
"Będziemy wychowywać młodzież 
na gorących patriotów Polski Ludowej" 

l . Proletariusze rosz.rJ.~tkich krajów 'lączcip. si~'l Nieustannie 

Listy nauczycieli do Prezydenta RP 

\VARSZAWA. W przededniu rozpoczęcla nowego roku sz.kolm~ 
g'o. z całego kraju nadchodzą do Prezydenta RP. Bolesława 

Rieruta setki listów i depes:f. od nauczycieli, uczestników .~ierp .. 
niowych konferencjI powiatowych. 

Wyd. A . Cena 15 groszy wzrasta 

ilość koolitetów 
obrońców pokoj u 

w RIJlDuoii 

\V listach i depesza'ch wycho· ;Iików konierencji powiatowej we 
wc!\Vcy miodego pokolenia, pfze· Wschowie, woj. poznallskie 
~yłajllc Prezydentowi wyrazy ped prz ewodnictwem Polskiej 
(·l.c1 i serdecznego przywiązani a Zjednoczonej Partii Robotniczej 
7.Jpewniajq go, że doiożą wszeJ \\ oparciu o wieczną przyjaźń 
k;::h sił; aby wycho',vać młodzież narodów Związku Radzieckiego, 
'J.' duchu gorącego patriotyzmu i z entuzjazmem i ufnością idzie·· 
vo!eŁariacl<iego ir:ternacjor,ali z- my IV nowy roi, szkolny, bylu'ze 
mu. wić i pogłębiać najg'orętsze urnJ-

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

BUKARESZT. Po 2lak{)ńcze 
nm akcji ])bder.an~a p~xipiEów 
w Roum'U:!1!i.i ped ape,!em Świa
towej Ra-dy P.ckoju, 285 tys. 
cz;,XJnków lOlka1nydl kcimtelów 
QODOrlCów p,:,k!:>;u prowadzi "" 
dalszym cią.gu o;:yv.'loną dzia
l:a1nOŚć. W mi..as:ach rumuń
SlMch i na Vl'\!a organ:l;z·o'Vv:ane są 
zeol,arua i wiece. .na których 
wygllai3Z2.ne są ref€'ratYł po
śwnęcone walce w obi'onie ))0-

Jroju. 
lowanie Polski Ludowej, plo-

.. Swiadomi swych zadal] mięnny zapal w pracy i goto·· 
ł!7.ytamym . iil. w . liście uczes[· wość do walki o pokój i postęp"· Rok III Rzesz6w, $~bOla 1, niedziela 2 września 1951 Nr 234 (69S) 

Ii~()03Ć 10lkalnych kn-mite:ów 
obrońców pokiUijU w Rumunili. 
nieU5t.~nnie \w.r.a5 ~a. 

ChłO;-Naród polski Z gorącą sympatią z powodu ~~:n~O;~::!:iczącego 
gromady Ostrów śledzi wysiłki wszystkich studentów świata Nljwyż~Z~~o Zgro~adzenia Narodow~.g8 

wykonali .' .. Kareansklej Republiki Ludowe-DemokralyczneJ 
roczny plan . . walczqcych O p' okó·l· '. . WARS~A~A. W związkulf.~gonemHoHcn~.przeY"0.dJ:kz~,.; 

sprzedaży zboża '. . cego NaJwyzszego Zgr0madzema Narooowega 1\or~ansLleJ Re-
WARSZAWA. W dniu 31 sierpnia rb. rozpoczęła obrady w międzynarodowy ruch studenc- publiki \ Ludo~'o-Demokralycznej, mal'sz~iek Sejmu RP wysłał 

1 d d .. ł . Warszawie V se:;ja Rady Mię dzynarodowefo Związku Stu- Id . I1ll1Slępuiącą depeszę: 
,e nymz przo uJącycl powla I deritó'w. Przewodnicząc obradom J6· Do 

tów w realizacji skupu zboża w . zef Grohman prosi o zabranie Najwyższego ZgromadzenIa Narodowego 
woj. rzeszowskim jest Jarosław, l!,~ek()rowa,ną pa;gaml i . r&ż,ny~ cy PolsJ<iego Komitetu Obroń- glosu przedstawiciela rządu . KoreańskieJR:epubliki Ludowo- Demokratyc,znej 
który wykonał plan sierpniowy I<raJow caleg:l sWlata I emb,e- ców Pokoju, przewodniczący R. P. W:-ccmioll-sręr I~r-a6s :>w- W związku ze śmiercią P: Ho Bona, przewodniczącego Najwyi-
w 105 proc., odsprzedając 654 mi\J~arnl M l ę~:zY·I.la,f.()~Oweg~ Komiletu Organizacyjr,ego . Pol- Slką. Przyjęta ~erdecz,nymi I).".:a . ~;zeg0 Zgromadzenia Narodowego Kbreań~kiei Republiki L.udowO" 
10n zboża. W powiecie tym od- LAv\ąZJk~ . Student.a:v ; Sw;:awweJ skiej . Akademii Nauk prof. dr skami wiceminister Krassowska Demokratyctnej, wielkiego patrioty korelliiskiego, nieustraszoneo 
było się już 30 zbiorowych do- Fede.raql M/Qdz'lea:y Dempkrz1t): Jan Dembowski. Zwiazek Mlo· pozdraw:a przybylych na sesję go bojownika o wolność i jedność Korei oraz o trwaly pokój. 
~1.a\V. Gromada Lapik, Jankowi- CZ'l1ej sal~ k()l~mn~\Vą Ralty Pan dzieży Polskiej repr'ezentowal Ril dy MZS delegatów, ' repreze;'l l~rle5vłam w imieniuSejmu Rzeczypoopolitej Polskiej i wlasnYll1 
te i inne walczyły o zoobycie si"wa. ~f}~eł~l!~ :knlk:uset pr~e~- sekretarz ZG Z/vIP Stl.lllis!aw tujących miliony 5\udiująceL \vyraiy glęlJ.okiego współczucia. 
pierwszellstwa w sprzedaży.'. staw,;c!el!. S,u.dH~HceJ mlodzlezy Nowocjel]. młodzieży śwIata. . WŁADYSŁAW KOWALSKI 

Gromada Ostrów odwiozła po IZ 80 ·~raJ6w. Przybyli równiei nrzeo$tawi· (Ciąg d'Jlllzy na str. 2) Mars:ulfk Sejmu RP. 
T1 ~d plan 40. ton zboża, wykonu Na uroczyste otwarc~ obrad ciele organizacji międzynarodo· ----
!ąc w 10.0. proc. roczny plan s.prze przybyli: członek Rady Pali. wych: członek Rady Generalnej 
c·aży. stwa, w.icemarszalek Sejmu zSwiatolw('.j Fed~racji ZWiązBków 

Chlopi gromady OsŁrówsprze: Ustawodawczego R. ' P. Wa- . _awo( owych Aleksander Ui'· 

dając swe nadwy:iki zbożowe za· cia"';" Barcikowsid, wiceminister ski, wiceprzewodnicząca Swi<ito 
j ę li pierwsze miejsce w wojewó- szkól wyższych i nauki ~uge- wej DemOkratycznej Federacji 
dztwie rzeszowskim. r:ia K.ra-ssowska, przew. odniczą- . Kobiet Eugenia Pragerowa oraz 

Bezwzględna walka ze .spek.ulacją . 
ujawnia notorycznych 

szkodnik6w gospodarczych 
WARSZAWA. W wyniku 

bezwzględnej walki, toczonej 
przez powołane os M'ln.i o przy 
ptezy'<iiaoh raod naroclo wych 
ip()łeazne komisje dl() .w.a.l:k:! 
ze spellrul<aoją orarz. organa MO, 

. pl."ey czynnym wepó1udzi:ale 
~połeozeństwa, . uja~nQ w 
całym kiraju wielu szkodni
ków goopodalrcz.ych, nQ.~ry-
czmie spekulując~h mięsem 
i zajmujących się w wysoce 
anl~t.amych warunkach 
nieleg.allnym ubojem zwierząt. 

rzec-tyViu.sl:.ości. 
W Nowogardzie, w<>j. llreze

oińskie; Ol'~n.a ochrony ryn
ku ZSItl-zyniały byłe-g<) wła-ścl
ciela sklep.u 11ZeWdczeg1p - Ja 
na Saw1aka, który wykorzysty 
wał :mllOje sta!nOwmko refe
rent<a skupu odpad!ków uzyt
kowych w J.Ą:)w. Zw. Gminnych 
Spótd.1J.i€dniSam. Chł. w celu 
uprawiania nlelega1nego han
d:u m·ęsem. 

sekretarz generalny Swiatowej 
Federacji Młodzieży Demokra
tycwej Jacques Denis. 
. Obrauy otwiera witając PFY' 

byiycil delegatów i gości prze
wodnicząc:!, . Międzynarodowego 
Związku Siu{\ellló,v Józef Groh 
man. W serdecznych słowach 
wyraża .o.n wdzięczność polskie· 
mu ruchowi studenckiemu za 
udzielen:e Radzie Międzynaro
dowego Związku Studentów go
ściny w Polsce. Wyraża on prze 
konanie, że 6esja Ra{\y obradu· 
jąca w War-szawie bezpośrednio 
prawie po historycznym III Zlo 
de Młodych Bojowników o Po
kój w Berlin:e, pogłębi jeszcze 
bardziej wklad m!odzieżyw 
dzieło walki o pokój i umocni 

Strona amerykańska nadal gwałci 
obowiązujące porozumienie 

Protest gen.Na~ Ira 
PEl'ilN. AC-esltlja.N~ycli Chin r.f:ł~ tekst prOtestu 

w:ysto.rowa~o przez ,m. Nam Ira do.&"en. Joy'a wr;wiąZ~ 
ku z pooownym pogwałceoiem w nocy Z6 środy na eZ'WM"
te« noob'ahie,J ałrefy KaeSODe-u p~ ameryklańsJm sa.molol 
wo~kowy. 

3im.CoZ&Si. po zbombardowa
niu eta"eIfy neunilll'lej w dniu 
Z2 siro-pnia pr-.beZ amerYkań
skU samoJ.ot wojsloowy. 

W o;lllre>ie mi.~ 13 a lo 
~ nasi . oficaro<Mie łącz
nillrow1. 2lWTacali niejeclJnoktot
n~ . uwagę d€lle,gaQjlicmn~ń 

ftJft tLlmlI!IZaruemneu""rał
nOOct strQfy Kaeon~ przez 
am~ńslqie · lQtnkltwo ,\'!Oj- ' 
slrowe, ~ i'l!a!nawczy 
prOlest, żądam &Jl"OWego uka
raniawmQwa;jCó-viooaz 00-
magMll slę&aiPewIl1ierod.a, . ż. 
n21l'U'S2lClnia atrefy neut.ra.1nei 
}:r.Z~z stronęam.erykIallilką wi~ 
cej Się nie pawtm!l. 

(-) GeDerM NAM IR 

Z OSTATNIEJ .. 

O godz. 2,.0 w dniu 29 sier
pnie. -,stw.ielI'Oza protest -
amerykański ~'Oł wojsko~ 
WY wtall"@I1ął na obsz.ąr powie
t.r.any ntlU!f!ra1nej s~efy Kaeeon 
gu. Samó!oot lwążył na me
znacznej wy,gok.ooci i lZ:t'Z!UCił 
rak>ietę świmlnq w pobliżu 
g-.Il'laChu kotrleraxyjnego. 
Stanowi to nowy akt prowo
kaCji, n.astępu1ący w nieciłu-

CHWILI skiej na lt.~e wy;pOO.ki . PO- ========= 
gwakema strefy neul!rahlej 
pnzaz l:otn;ictwo Stanów Z,ied- F®it'IN. Aigenejoa N:owycb 
nooronydl. . Wdam 16 :rierp- Cłr.l!n dmae1 z ~eoongu: 

W pow. ollruskian ujli/to szaj
kę szIrodmlków gQlSlpodaITczych, 
na której cz:e1e sta1.4, laWO,. 
dowo trudniący się pokątnyt"ll 
ubojem i nielegaJnym handlem 

Pracujący chłopi udzielą pomocy 
komisjom do walki z nadu!yciaml w handlu 

n.Ua amerykańscy ~ic~e łą Dn.Ull vmz:eśnie () g.odz. 0,30 
. CZII1i1k'CJWi zlloey.li ;z,apewnienie, sa~ameryktań6ki wtarg
żt! żadne aanęryk.ań5klie ~ nął doneu1ra1m.ej strefy Kae
%bl1ojne, ani lądowe 8.n:i po- ron8U izr:mroil: ÓWlie bOm'b7 
wi-ekT2IIle, ni!) będą naroszały na teren S'ied'll'1:ly ganro-ała 
strefy neutralnej; M:lmQ wY- Nam:tra w dzie!llndcy Prog Ko
ramego skWierdzenri.a pl'ZEfL łong. Bcttiby spadły w punk. 
-delegaoj~ amerykańską, że 00"- t.ach oddalanyd) o m>~OO", 
SZaa" powialirvny nad Ka~- ad si.edzdiby generał1a Nam Ira. 
giem będrlrle równiel\iVVaiJanY DEG~a VJ!OI.is~ ludowych za 
2la strefę l'leutralną, semol~y I ~a.ła jti:ź drugi-ej s1q 
Stanów Zjednoozlonych dcxk:o nie o wypadku i We2lWa~a j'ł 
n~ły i dok~nują. sy!iitematy- dlo wyslania sW)'Qh przeds!a
CZJI1I~ nao~zaKlla te') sIlrefy. , w,icle\i w celu ~' . .roze. 

mlę~em, dwaj nO'i:orycwi s.pe- Od Z d .. Gl' ZS ~"Ih 
kuJanoi: bogaty kupiec l wła- . ezwa arzą U ownego C 
6oiolel ooźyd'l wbuodowań mie '. I: ' • 
~lnych we wsi Skaba gm:!n.a- WA~~lAWA. Za-nzą,d GłcY\V- my z rąk wyzy51uwaczy Pol-
SoOOe5ęki - WbaJdysl:aw STeor- ,ny. ~Wi ątKU SamO!pom~y Chł~ I skę 1Jacofaną · gospodair\lZl:l -:-' 
nidkli oraz ' nie posiadający ' 0-. I skle'. ... s~ł(!'efO\~al dQ :.aleJ .'lu,~n06- 2Il'Ujirrowan. ~ez wojlnę, FIol
ka"eś1onego z.ąjęoia" mdesU:a- CI p ..•.. ,uJąceJ na. W"'.I odez."".ę w skę nęjzy i C!.Iemnoty. 
Me<! tej wsi - Franciszek s,p.raw .. e wZoJnozen:a wll"fi(j ze B . ...1-: liśm _ftL.' !)OŚ' 

. s'Peku:~cją. Odezwa ta gbsi: i(}\We""",e , y """",,·e: ". c 
Blaohllo. . ' . . . " nędzy i wYZysku!~buduJerny 

Obaj. prowody.l'IZY.llJl'itej ~j CH~P~ I CHŁOP~. . Ojczyzn~ cUa nas, dla lud'z:! 
ki byld zdecy.c:Iowall1Ue wrog~ WSlPoln~ez n~zynll b.r.aĆI~l1 PDacy! Z'b'Uldujecny ją bogatą. 
us1I~u dKl obecneJ - 1dasą robohnczą wYdarliB-kulitn.l.ra!J.ną i i>:zx;zęśllwą". 

~---'--'----------------------------Melody:policji, 
adenauerowskiej 

Dni" f;j srerpl!i(J 1951 setki m[odzieży FD! zos{a{y przez 
!on/ic}!' SIIIf/l!2 li) :wch~,d~im Ber,lillie '!:)ranionc, pob~te: l L ares.z!()wane.Tak :,:.;yglCźaa "s~(~eczn.(:. przY!ę. cle zapo,~ta

dane przez prezydenta zachodnte} c:zęSCt BerLma- Rudera. 

- I 

Pocl:ję1::iśmy wielil:ii, twórczy 
tl'UJd~ Nasze ooiągndęo1a w2lbu
rlzają tIIl.JI.'l.acie u n-aszych rrrży
jaciół, a nienawiść u wrOgÓW. 
W l1'iesp'Jltykanym tempi~ ro
śnie nasz prnemysł, ~ 
ro1ni.cI .. ,V'O. .Nie tyMoo 2ll1:Ymęło 
bezpC<Wo.'Owe w.klmo beZJl"Obo
cia, ale ~y brak rąk 

.1"Ciboozyoh. 

Dziesiąltiki tysięcy .robotm
czyoh i ch~d:ziecl 
kwttan się i 2JdobY'Wa wieólę. 
OiliCer>owie Wojska LUtdowe~ 
- ro chka:>&cY i <l'OIbotrn:iczy sy-
nQWi.e. . 

WIl'a.:!: z ilOtZ:WOj em: ~ysłu 
i rolrniclr\.v'a podnosi się si'cpa 
życio.wa robotn:ików i chropów, 
W:/lI\aS1ta. S'pożycie i 1."'O'lSZ€Il"Zia· 
się rynek zbytu na płody rol
ne. Pnz.y ~La'lyun w:Zro&:i~ .po
życia - mimo W=OSlu produk 

o-j1 - pows1laTją w niektórych 
o:"r658.l\:h pm,ejścti'OWeła1udnC\Ści 
w zacpa1tt1Zemu. 

Wyk>omy1Sluje łlo pokątny 
lwmcUatvz i .spekWaJnt. ' On to 
pr,zeohWy\l1.llje towaTy, przezna
C1JCIl1.e' dla chłopÓ'Wpracują
cych, dla robcAll,:q<ÓW, to Ci:1 o· 
beanie spekuluje 113 przejścio
wYch tTUÓnJOśdiooh w zaope.
~nzenliu 1udnoścl p!raoującej W 
mięso i t~e. pro",."d7Ji nie
leg.all:ny skup, potajEmnY u
bój i C21anto - rynkową Il.pcZe
diaIż mll. ę:;a. 

CHŁO·PI PRACUJĄCY! 

Nasze Lu.dowe . Baństwo za
pewnia nam wyda(ną pomoc 
w wy{k1anY'Wl'll.'lIiu·zadań pro
duk,cy,jlnyoh. 

. S:~~ao:-za nemw~i do 
uni €IUlIl. eilniezU aię od wY"'-->Y

(Cią.g dalszy na itroni~ 2) 

W ~u Jl IY8tematy<:Z-ma dochodzeń na mIejSQu. 

Chłopi czynem wilają 
powszechną kontraktacitł 

trzOdy chlewnej 

.. 

W AMZAWA. Ch~ w eą
łym kreju, ~p<l'2'!lt!IJąe . się co
rn:z ooldadniej z ucllwalą ?re
zydiu,m Rządu w !ipl'mV·ie po
'W'SZ.eo.h.nej kontraktacji na 
1952 r. i popieTru'lia hodowli 
la'Tz.ody chlewnej, wy;rażają atię 

o tej uobwal:e z pemym uma. 
mam. 

. Szybko poslępuje naprzód 
budowa kombinatu bawełniQnego 

w Andrychowie 

Ob. . AIl. P-&duszC!ik, poBi.a;da
jący i-;heidarowe ioepodar
s1w/,J we· WBi Ghn/Im ,w pow. 
w<JI'SlzalW'.9kl, pawieci2ll.ał: .. W 
tyun roku sp!l1Zed:alem 2 Z3.'ki:m 
IirnkIl/OIWane t~i, li na rolt 
fA.1tY'S1l1y :6!?lInierzam z1Jkonkralc 
Lawać 4 szltulkli.. 

Jnny marorolny chł09 z pow. 
w~i:e,go - M. Groru;ik. 
zamie.sz.k91y we WISd Mklnł. 
k6w - R~c'W, poal'>a.n'O'Wił 

wQC.ZeSlne Ul:'Z<łd!zenia wruna-ty zaJkian'lraIk,oować 3 &:lItukń tnlO
za,eyjne. dy, tj. o l Slll<ulkę więcej, nit 

w tym n:ku. 0'.0. Gron.a/k ao-
W szybk!im tempie ~tępu- kladnJ.~ 2lEilpC!Znlał się z korzy

ją tell!że. prace priZy buóoY.<ie śc.l:ami, jatcie gwamam.ruje ho-
osiedla m!efJrlkall1!liawego d;lla d'OWCcrn uchwała Rrezyodrum 
robotndków. DotychOZ3S w 
nO'MC1Wybud9wanych miesz- l\ząóu. ZwlE;klsza,jąc h'odO'w11, 
kar.daclJ. z2.mJe:clk!ały już 72I\) ~ody w swym goopod<a1'Shvii~ 
dZlinY. Dalsze l~~eod,jane.w ?Z.yn:i <.'ll .to r~wnń~ dlat.eg.o. 

. ' ze w pElni. llcl:alle .soblie spr.aw, 
sten" dQ uzyt4ru . W. 'polQWie z pot.rrLeb ~'OSP~ Da .. 
~ • - - ",r '" ~knW. 
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Małorolni i bezrolni . chłopi 
zdobywają zaszczytny zawód górnika 

Naród radziecki wita z. entuzjazmem l CAŁEGO 
uchwał.y Komitetu Obrony Pokoju ŚWIATA KATOWICE. "We \vsz:y&tkicb niemal kopalniach Sląska 

sp?tkać DJ:02ma byłych ma.ł3W1nych. i l>ewroInyCh cbłt)pów, 
ktorzy w przoozJoścL wegei()\vali na .małymsk1'awku lichej 
zi~, ad~ś pracując. jako wykwalifilWwan! górnicy, ołt'zy 
mUJll, wysokie Z'itl"obki ł WS2ys~kje PTZy~i1eje 'przynależne ,. 
lUdziom pełniącym ten Z</.SZ1Izylny zawód. 

* MOSKWA. Dzitnniki 

lW8 .. K. WA. W.ie. lomili.OOOW ..... · ... y l,)~r.ód.r. a.duwki zeOhlZ.j1ą t-I mieszkań. c. ów .. stoliCY. radziec- "Izwiestia", "Prawda", " Koin-mein ~ U6hwałę RadzieoldeJ:G Komiłe\u OlJ.rony p)_ kiej. !lomobkaja Prawda" i :nne 211-
kojo w sprawie J?7łJOczęcia ak?ji 7Jbierani~ podpisó~POd Pr.zemawiaj ąc na zebraruiu miesdiy arl:yilcuły !l:oo.3'I{cyjne 
a.pedem ;S1V'ia:łowe.J Ra?Y Poko.J.U, w 9Pra~e za.w8ll'cJa Pak- załogi fabryki obuwia "Burie- poświęcone trzeciej rocznicy 
tu PokOJU między 5wleUdml Jn{)CuslwalDl. \'viestnik", inicjatOrka współ- zgonu Andn:eja Zdunowa ~je-

'Starsiy rEib2,~z Józef M1rty· nencj.a". Minęłio 5 la·t. DIziś 
ka od na}miodszych lat haro., Józef Ma-rlylka (starszy rębacz) 
wał bez wytclm:rol:.i na 3- je.st hryga{L-ó,tą . zespołu 
mvrgowym· P'01ei>l~u, cdtiedzA chOOnikoweg0. . w-yKGllujtjce
cmnym po ojcu we wsi 01s:to .. go 130 IJ4'C'C. normy. Osl:a1nio 
wa, PD\v. brze~>ki. P"mca me ol.rzymał od-znakę p["l{mowndka 
dawaŁa pożąd~nych reZlllta· prClcy. 

W faibrykach .i z,a\.1{rOOaoh U . K zawodl1.icoi1Wa o obniżende -dnego z llajwybitnicjszych bu-
. ()hwała Radzieckliego O- k t' downiczych partii· komun:siyc7,' 

przEl!nysNwyoh MO.9kwy, Lę· miJtetu Obrony PoklojiU 2)naJo3- ;QS~,{)Iw. w];asnyoh pr<Jdukcj.i • 1 ' 
rungradu, Ktijowa i il1lnych zła gorący odicWwrięk i popa,l'_ przy każdej czynności wytwór nej i pal1stw!I rauziecKi:oqo, 

łów. mimo, źe.· nie szczędzIł Ziai()W()i].endG p.rz.ebi;ja ze 
Wysil'k6w i.· od rana do nocy słów b. roboLn~a wie}skiego, 
niezmord·~iezlna~l: t1i~ z be2J1iltcśruie wy,zyskiwanego 

. biedą, kloca p.rzys~~.<lI\'\lO pr~ez k:>u~ów; a dziś pI"Z'O
ll2:cZ:er.zy1a zęby z kawego ką- dowego g6rn1ka kop. "Emi
ta. Potem przys.u.a wQjna. nencja"- Władysława Alt
PrzezC7!lery lata'.TÓZef Mart y- mnjera, kiedy opoe,VIiiada o ra'
ka Ul darmo cię:illro ~acowal do",nym żydu jaJk:ie prowad2'll 
w J,3OSiadłosoi OOgeJtei§o Austcla rnzem z żoną i dwojgiem 

miast rad2!ieckUdl odbywają oie wśród rohomrików zakla- czaj - Maria Lewczerrko 0- * PEKIN. Ap:en<:ju N ov.rydi 
się zebrania l1obot:ndków po- dów samochodowych im_ śwIadczyła: DLa łudzi radziec- Chin dD;:osi z Delhi, że sekre; 
ś~ęcone tej his~ęj . u- 'StaWina,budoWiniozyoh nowe- kioh nde ma ba:roziej szlachet- taria! Wszechinoyjski'j Rady 
chwal~. .: go gmachu uniwersytetu mo- nago celu. j.aik waNca o pokój, ~okoju ogłosił ośWi.~d1ze;1:e, w 

Naxód radziookU wypa,ża SW::) I S'kiewskiego, wś~ód wszystkich o szczęsCle pllOOtych lu- tóry.m .wzywa dow? z wo ame-
niE1lll;omną "V'O'lę walki o p:::k6j I . dzi. . Radzieccy robotnky są rykS:lskte w KOrel do zaprze· 
IJ['ZecJiWlko podżegaczr:>lTI Wo., I g~podarzami swego szczę.kiR.! scania .. nalot.6w !la b,ezbronn~ 
jennym; Apel Śwlio:t·l)we·i Ra-: P dl· Nooza praca sl!aehanowska,·na I h~clnosc cywllną I dozahaf!1ow.:! 
dy Pokoju oc1p:JiWiad.a żywot-; rze rocznicą sza pl'odukcj>a pO~{joiC1wa joot l n:~ swych ~fe~syw.nych dZlałan, 
nym 1nt€>Tescm narodu r3,izie-' oowym wtkładem w lltr. wnlenie II ~(.ore za~razają WIdokom peko· 
dkieg,o - oś'Vll'ia'Cio('<.qłna zebra \ wyzwolenia Bułgarii sil i potęgi naslZej i1ocjafkistycz- J11 w KOleI. , 
niu .. z.a}ogi hU.In.>ik moskievr.- I. naj ojczyZiIly. .* MOSKWA. W Aslrachan-
k ch l ł . " sk;m archiwum obwodowym od-

il'1 za; { a'Ciow me"altu'g-,~ ~V~.. mosc o uchwale R>a-. naleziono dokument stwie;-d/:I!' 
cmych "Si€d]p i Młot" - Go- SOFIA. Przygotowując si,: do od k K '~e1 Ob 

ka, dokąd go z%CIl11.>ał okupant dzIeci. 
hj!HerbWski. Z cp.wilą wyzNVO
lend.a <N.'ll Martykioi'I'N'Or7.yły si~ 
&Z~.3kO ri1~tv~i lepSzego 
&0i~S :W :'i94~ Yii ... P()węd.~ 
do K<lt~ wposzukiwani<u 
pr~ . . Zadągnął &ię ja!~o po
moon5kdorowy w kop. "Emi-

Tei"az dobrze zarabiam, star- l'DaCZ6'W. Dla1ego też zJoży- obchodów 7 rocznicy wyzwole_ z:ec l;-.g? om. c lU • ~·o' jący datę zgonu .ojca Gorkiego 
sz,a moja córka choo ..... do sz,ko' 4r-: . . B l" A' R d' 117. P.()"c~u .. lotem . blysk~w:.cy - Maksyma Plesz'kow3. Jest 

Dl my swe Imu/p1Sy pod tym ape- nia u gam przez nmę a zle omeg.ła ~13Sba 1 \WIe Z.W1ą.zlru to księga metrykalna cerkwi 
ły. a jil)sam jeste,m z.ado~- lem., Podp.J.sy narodu radzie- cką masy pracujące Bułgarskiej ~eckIegxl, dociemjąc do kazal'iskiej.w Astrachaniu z rokl1 
lony z sieble, bo wiJdzę, 1erhO- ckdegó~ poctr~Y całei.· po. Republiki Ludowej podsumowu- lląl'odłeglejszych zakątlk .. ó,.'l 1869·1871. W ksilidze teJ' nil 
'. . .... : l"". stępowej ~os.dl są groznym ją swe osiągntęcia w rozwoju go ZSRR d ."'~.:ll~ D 
Je WYS!='! !ą n·a czyc1e cemo-, oetmzElŻ'eniem dll! poożegaczy d k' d . - 'O Pl~'y".qsum.<1· lez- stronie 208 znajduje sif' adno-
ne plf.ZeiZ władzę lu.dową. wCI}en.nych. spo 3; l naro .~wej.... . ~iewa, WY'W R'O:mallldlorskich, !acja: "Perm~ki mies{czanirn. 

SZY.lJko roZWIja SIę młody, bUf l ila Kam?Z>3ibkę, do P6~'ys!p.,1l1 MaksYll11 S awar'd ej ew. kz Piesz, 
gafslo przemysł budowy m~szyn. Cz'llIkOOlciego. W rąpuib1:ikaoh kow \V wieku 31 Jai zmllrl od 

Otwarcie sesji Rady 
Międz!narodolvego Związku Studentów 

\\' okresiepr~.edw?j~nnym nie .by n:aJ?~łty0ki:0. --;- Littw.1~, .Ło- cholery 29 lipca 1871 r.". 
ja w Bulgam am jednego wlęk t'Wti~ 1 E19torun- masy praou., ,,: KOPENHAGA D' ~ 
szego zakładu budowy maszyn. jąct'! wyu-aża.ią swą wo.1ę walki s'e;pni ód d· fi k' ma .. 
Z zag· ranicy importowano zaró' w OIłmonie pokoju. l . a. nar U1'S 1 yroczysClt 

, .., .. " f' . . obchodZI! ósmą r'OcznlCę zerwa-
~vn~?brabJarkl Jak ug, 3 kI 1 Kl()wal z3;kł~dów mechan~m:- ~i3 z. ?f!cjal.ną polityką Dani1 

(Da1szy ciąg ze sk. 1) 

.,Drodzy przyjaciele 0-
śWj,a,dcza mówczyni - zebra
lifcie się tutaj z całego świa-' 
ta złączGni wspólną troską o 
wleliką sprawę - sprawę losu 
młnd'Zieży;która w wielu je'
sz.czekraj~chboryka się z o
gcomnymi trudno.3oi.ami, ?)nosl 
dy,~{:,.ryminację i. pCJdilienia". 

Rrassowska sWvtierdza: "Na-kr~ gEWleoo.];ny SFMD Jac- ~Zp!lkl. ny>eh w W?'Th.le- I~notas Si-tprzejSCla do czynnego ODOru 

ród·~ z pącą sjmpałllią QUa9 Dends. ' Dzi~ki W.YSi/k'Om .. KomuaiS.iYcZ I gmund~ ~b.~~laidCZY. ł:. że .. na.- pr~eciwko ·.0. kupantom hitler?w~ 
ślesd,Zi wysHM W\'!ZYetldch stu- Ostalnim punkfem N~.1<SZe- n.ej Partii Bułgarii oraz brate, ... ro~y .~.l~ulą~e pokoJ pdkir>:Y-

1 
S. klm. W Kopenhadze odslon:ęt,' 

dentów św1atJa; walozących o ".. . . ...." ~ ;:'UJ" zr;r,,:~Jmncze plany podże- zostal pOilll1lk marynarzy pole. 
poikój, popi'aJWę warunków. na ~ dnia Obl\.1Id Rady był reie- Sklej I bezwteresowllej po",oGy g;:..c-:y WOJenny;ch. . . g!ych podczas wojny. 
uk.i. i życia .i garącQ pragnie rat przewodniczącego MZS Związku Radzieckiego zbuclowa
swoją pracą, swoim l1Wó;rczytn _ Józefa GrohmaU<a, omawia- no dziesiątki zakładów budowy 
po.IDG}owym. budowndotwern jący działalność i za&nia maszyn. W roku 1951 poziom 
pr~ozymć się do· ZWYc4ęstwa 
I1&."JZej wSpó1nej. sprewy,. 7JWY- Mli~diży:narOOloweglO ZWtią'2ku produkcji bułgarskiego przemy' 
cięstwa pQkoju". Studootów w w.afuce ozabez- słubudowy maszyn wzrósł .90-

---- ----
Wlcem'll11ister Kras.sowska.. •.. . .. . • k 

hE,i:Jj następnie obrnz O$iąg-\ Przemo~~me . W'lC~U1. pdecz€ł1ie pc·t>J.'lZeI\) i inferesów krotnie.w porownanl. Z ro iem 

Obrady ogólnoponskiego 
zjaZdu przeciwgruźliczego 

w ROkilnicy-Byłomiu 
n,.1 ęć naszego narodu, który ~h-asso. wskieJ zeb~a.1tll1. ·pl.1ZYJ4l1i;1- mloda:ie.ży.studi.u>jącej. . 11939. 
d::if,ki uięci1; władzy przezm<a Ją długlotrwałYrnll oMaskaml. ___ ._..,--' __ ~ __ _ 

sy p.r.~cu.łąc ... e, .. bu.d.u.j.e nowe, .. 1.e.l. " ... N' imiEmru. 'u 72 m. iilii .. 'QIl. ów m.łOy::sze zyCle, slw.axzając WS'P3- dzJeży ~ej w świato-
n:ąifl."warunĘ,L. I1a'lJ~ · .. 1 :pl'aeY·wej FecteracjiiMłodzieży ,De· 
dh"l»fud~ez:}<' .. , - , . ··, .. mokraky-cZlTlejpaw,UaJ pb-ra-dy.s .. 

Odezwa 
Związku 

Zarządu Głównego 
Sanlopo rnoc y Chłopskiej 

(Ciąg dalszy ze str. 1 ) 

sku sp&kulaaltów, kubków i 
lichwi.arzy. 

. Z9.pew:nia nam zbyt każdej 
·lloiici wyprodulww.any>eh. priez 
nas anykułówroiruiozyoh' po 
sf,ałYchi opłacalInych cenach. 

Poct.n:cśoie pTodukcj ę wa-
szych . gJospodal\S'tw.l 

Ko.n:tTaUlll<tl,j<Oie . coraz więcej! 
Gońcie precz· speikJulan'lÓw z 

waszych grexmad! 
. Zmuście tch, niech się z..3Jjmą 

uC7lDiwą pracą! N'fe daj<:le się 
okiplć! . 

~(jcie . wszyscy 

BYTOM. W przerwie dru
giego dnda • obr-aKl ogól<ruop/Oll
skiego zjel'Xlu przeciwgruż1Ji.
czego w R;oqd;linicy - BybÓ
a'nliU,ódbyro sięwffine zebra
nie' czJ:o.Dków PoJsiciegoTo
warzystwa B.a;dań·. NaUlkowYch 
nad GtrużUcą. Jest to jedno z 
największych po·lskich towa
r.zyskW specjaldstJlcmyoh, li
czą:ce obecnie 11 .oddzJał6w lila 
terende całej PlCJlh91ti i skupia
jące w swycl1 szeregach 445 
lekarzy, zajmuj8jcych s1ę nau
kowymi ba,daniam!i. nad gruź
licą. 

de W.9ZYSilikiim postępowej na. 
I.L~i ra<dziookliej. 
. W z·wlą,z,ku ze ZJI11i1lil1JClInlli slru 
kŁiUł"YO!'lga~irzacY1.inej Pokkiie 
TowaJl1ZYSlbWlo Badań nad Gru
Źllką przyj ęro nową nazwE; 
Flo:l:&krl.ego 'I1oW<lil'Zysbwa Ftyzja 
t.r:Y'ar.nego. 

Odrodzenie OSI 

Berlin - Rzym 
- Madryt 

PARYZ. DczJenntk "L'Hu-
m.aJnite" zamLieszcZa koorespon
denc;ję z lYonJn p.t. "Odl'odzen!ie 
'OSi BerllriJn - Rzym - Madryt 
pad PTolekllora1tem amerykań-
s'l ' " 'IDlIffi • 

Tyrhi::eJasem spektOOmit usi
łujeW[>rowadzJić zamęt w hart 
diu uspołecznionym., utTu· 
or.fa planowe zaopa'\.rZenie i 
sprawiedL1we l'oz,dzielrridwo 
towarów, prze=aclJ011Ych dkl 
ludZli pracy . . WdZiera się dQ 
grrii~nych sPółd211e1nd. sl'Warz;ll 
tam kumoterskie stc>sun~,wY 
kupuj e towary, pr.zezn;acwne 
dl·a chłopów pil'aoujących. 

pa.łrio~y . obowtiąo:ek w wal 
tle ze spclru11wją dta \VLmOO"' 
nielJl13 SlJJosm1 robotniczo.· 
chlopsldego, . dla dobra nMlI:ej. 

W catym kraju akcja skupu %boźap,.;zeblega szybko i spra1J1:niJJ, 
co ·należy z1wdzif.czaćm. bUl. dobrej organizacji skupu. Chiopi 
nie czekają długo. w kolejce przed magazynami. Racjonalny po
dZia/czynności pracowników skupu ułatwiaszybkieprzekazywa
nie zboża i odbiór gotówki. CAF fot. Szart 

W OZ!3Sie z€ihrania za:po7ll1a
no człOl11ków ~ nowym sta1ni
tem i yn,ianami organ.iza-cyj
nymi tawar:zysLwa, kitÓTe w 
ok!ra,qe plenu 6-1emiegoSJl'e<ł
nia dGniosłą rolę w slu:ż;bie 
1ldrowcia, pOOl1KllSZąC poziom fa

LUllowej 9jczyzny" •. 

chowy lekarzy i upowszech-I W koł<ólJch ~ńenmli~anslk:ilCh w 
niając c&iągm;ięcia Ś,,".!,at-o· Honn - pusze d$lenn:ik -
wej naulm medycznej, .a pue-I zwrao.9!ją uwagę na ocliro>dzenis 

_...;..---.--------'-----.;....-------...;..-----------,..----------- się pod p>DooekltoJratem ame-

,.Działaczegromadi7Ą:y i wszy
~cj. akiyWiści'Związku Samo-
pomocy C~ej! . 

Wyj,aśn!J,ajcle chlopoan u-
chVJcałę Rady MmJs.6rów w spra 
wie wrzmoźendia w.a1kl ze spe
ln;lacją i· nad'UŻyoiami w llam.-
dlu! .. 

. Organizujcie· masy chłopskie 
do Wa·l.ki·ze spekuDJaCJą! 

Pobudmjcie crujn<ość koo:i-
tetó(w c7łonkows.!l:lic:'1! . 
. NiechżadenspekuLa.t1!Ł, k<irn
bm,ator, nie· zJna.jdzJe kumoter- · 
skiego PQlwią::z;an.1a ,ze spół
dzielnią! 

U,,>pra';vmajcle działruno.ść 
gminnYCh spółd.Z'i.eR. i kontro 
l1ijciesp.rzedaż l'owarów!N~e
ehaj' mak;roilIti i średn i..., roJni 
chropi SI·ffi1ą się rzeczywistymi 
f~~rzami @Ilrirnnych· spół
d211elm! Zacief1!lda~cie "lspół
pracę komHet6w człcnkow
moh z kcanJ):3jill~,d;o wal..1ci ze 
epelm1acją i n"'cr .. ·.yÓiJami w 
ha11Jd[u! 

Vlakzcie o WI21roGt prOdukcji, 
e wzm>Ot'a;n.lehodJvwl:i,o ma
,",wą kooLr:akbację! 

CHŁOPI I CHŁOPKI! 
Kto z nas sprzedaje speku

lIlritowi świadomie, czy .l1ie 
świadQm'e dz;ala na swo;ą sżko 
dę; na s:z'1~c.dę swoćch ruzieci, m. 
8vkode b-rac: r-obo:,;1:,ków i utrud . 
ni.a rmw6j gospodarczy kraju. 

Niech aTIli jeden marorolnr ~ 
kedniorol!ny chl{)p n!ie zhańbi 
.s.ię.. s~ekulacją! 

W ... Warszawie rozpoczę
. łi; si~ obrady co

rocznej sesji Rady Między 
Przedstawiciele studentów 

~ '" . , 

W walce o pokój młodzież 
nie szczędzi swych sil, 
Wiosną br. zginCJł w Saio 
nikach rozstrzelony przez 
faszystowskich :<'f',.'ania
rzy . student 'N/hi,~' jtidis: 

narodówego ZwlązkuSlu
dentóT.Q:. Tematem obrad, całegóswiQła obraduiq 
w których udzialbiorą 
przedstawiciele 80 krajów, reprez~n
tujący 5 milionową rzeszę studentow, 

-F'st poprawa ekonomicznych i· socjal. 
nych warunków życia studentów w róż
liychkrajach. 

Sprawa jest ważna ipaląca. Trudno 
młodzieży. naszej niek!edy w całej pel 
HL zrozumieć z,Jgadmenta w panst
wa~h kapitalistycznych l kolonialnych. 
Panstwo· nasze otacza młodzież studen 
ckąszeroką opieką i udziela jej du~ej 

. pomocy w formierozbudoW8 zakładorJJ 
fLauhowych. stypendiów, budowy no
wych domów akademickich, opielri. le
kurS/lżej ilp. 

A w krajach kapitalistycznych w cią 
gil 6 lat koszta utrzymania studeiitów 
iiJzroslIj w USA o 50 proc. Dlasluden 
tów-Nurzynów koszta te wzrosły o 75 
proc. Ponad 1/:3 wyższycI] zakładów na
u/wwych w Stanach Zjednoczonyc/t 
wprowadza w tym roku w związku z 
trudnościami finansowymi redukcję per 
sonelu. ., 

Przyczyny pogarszającej się z każ
dym dniem sytuacji młodzieży studiu
jqcej w krajach kapitaltstycznychsą 
jasne. Dyrektor biura· budżetowego 
USA, James Webb, oświadczy{cynicz
nit! - "Przygotowania wQjenne mają 
pierwszeflstwow stosunku do oświa
ty". 
Nie koniec na tym. R.ządy krajów ka-

pitalistycznycliusilują ideprawować 
młodzież i pozyskać ją dla . swoich zbro 
eln/czych planów. To z auli uniwersy
tl':ckich PQplynęło na świat wiele ohyd
n!Jch nawołujących do ·no.1vej wojny 
słów przemówień Trumana, Marshalla, 
Churchilla. Wychowawcami młodzieży 
studenckiej mianuje się :znanych prze~ 
slępców. 

Kierownikiem Akademii w Kolonii mia 
nowany.zostal przed rokiem b. dygni
tarz propagandy hitlerowskiej - I(arl' 
Diehm. 

Ale młodziei.'nie chce się uczyć ,.sztu 
ki zabljania".Mlodzleż.pragnie zdoby
fą wiedzą służyć ludzkości. Konstruowa 
nie nowych, wspaniałych maszyn, uła
twiających ludzką pracę, zwycięstwa w 
walce z chorobami, podniesienie uro
dzajów, tworzenie dzieł stanowiących 

. wkład do kultury ogólnoludzkiej - oto 
marzenia młodżieży. W Zwiążku Radzie 
ckimte marzenia są rzeczY1J?istością· 
Młodzież bierze udział w. przeobraża
niu przyrody, w realizacji· gigantycz
nych budowli komunizmu, W budowie po 
tężnych kombinatów ? miast. Do służ 
by narodowi stają .rnłodzi absolwenci 
wyżs?ych uczelni w krajach demokracji 
ludowej. Młodżieżchce tworzyć rzeczy 
piękne i nowe, cHce przyczynić się do 
rozwoju i postępu we wsżystkich dzie
dzinachżycia. I d/at ego niłodzież pra
gnie pokoju. 

Ostatnio skazano na śmierć 16 atc/I" 
skich studentów - bojowników o wol
ność Grecji i jJokój. Przez 16 miesięcy 
przebywał w więzieniu student Gerit 
van. Praag, który występował przeciw 
agresji w Indonezji. Mimo represji, stu 
denci amery1ańscy przeprowadzają refe 
rendum przeciw· mtlitaryzacji wyższych 
uczelni ryj Stanach Zjednoczonych. 

Doroczna sesja Rady MZS, odbywa
jąca się w Warszawie w:zmocniszeregi 
ZT.Q:iązku. Wskaże milionom studentów 
na całym świecie dalszą drogę walki 
o poprawę warunków socjalnych i eko-

. nomlcznych oraz dalszą drogę i zada
nia w walce o pokój. 

", ••. Cala ludzkość patrzy z nadziejll 
na· studentów, dla kt6rych nauka nie 
jest źródłem korzyści osobistych, lecz 
środkiem wiodącym do rozwoju ducho
wego i materialnego, do SZczęSCla 

wszystkich ras, narodów. I plemion". 
- pisał Ilia ETelibttrg w liście wysła
nym do Komitetu. Wykonawczego MZS 
w piątą rocznicę powstania. Międzyna 
rodowego Związku Studentów Wszys
cy. komu drogą jest sprawa pokojowe
go wykorzystania wiedzy ludzkiej, 
wszyscy, którym droga jest spraif.'a po
koju - z nadzIeJą i przyjaźnią witają 
sesję Rady MZS, 

S;O. 

ry1l{ańLsklimosliarwdO!!1ej 001. Ber· 
:Lin - Rzym - MaciorY't. W 
czerwou bir. wysoki kIomiJSaJr'X 
USA w Tń=.iJi Mac CIoy· po
lec.ił Adenauerowi "n.aw,iązać" 
bliriszy klolll1arrot z nząoom! 
Wl'och 1 His0pa[lJiJi. fmnkisJtu
Wski:ej. AdooaJUer udał sięna 
tyohani1oot do Rzyunu. - były 
8JĆIljbas3!d.or hiLt18l'ows'lci w Ma
drycie 'von Sitoih!rar 2JOOLał wy
ShaJl1y óo F1r;mco . 

ROt=o.wy AdenalUera z de 
GaSIPeram zalk:ońazyły się na
wiązani€J1U bUrlż6zej wspĆiiipm
cy międzYOlbu rza)dami .. 

RIO.,z'ffilC<WY VCr.l Sbohre.ra za. 
kooozyły się 3'''l.au,ogkZ1ilym 1» 
roourniemdem z rządem fDan_ 
k.is1'C'W'Skwn. 

Terror przedwv::orGzy 
w Grecji 

'SOFIA Jak oou'oszą z Gr ... 
cjd przygotoJW13,!1Jia do Wyh:)f(lW 
P3rl'all11 ellll<al1l1yciJ. w Grecji 
przebie;gaJją w wan:'JwnJkach za

. OS~l12'.3!jqceg>o się tell1I'OJru. W 
całym k.rJajJU wł.aJclrze mon m' .. 

. chD - fas;zysllO'WlSkiie pr.zepro
waJdzają aresI2JKvwaJIlia i doko
nuj ą eg.ze!lrucjti. 

Sz.czegó1nie dają sit: we zna
ki ludnJOOci t.?JW. ,;Oddziały 
b6Z\Pieczeńsbwa n>aJrodowego". 

J.ak d-OIUosi. dvi€ll1lllik Proo. 
deV'hikJos F,j,le<lefteos", ';;e wsi 
Titnmi CZJlionJrowie tych od
d~łów 2Jamol1oow3ili nauczy
Clelia Haps.alIla i cięż1lro rani" 

___ ...... _ ...... _ ...... _~------_:__--------_------~-----------.-----' maeszkańoo. ! tei wSi. LasalIlC.s~ 
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W DWUNASTĄ ROCZNICĘ 
na1azdu hitlerowskiego na Polskę 

Miesiąć BlldQU'Y WalS.~ ~ .", 
! 

M ija cki.ś 12 lal .:>d owego pieczeństvv-urzJhiioo'owemu ora,z oiwko Zwtiąa;koWliRadziec- Clęronym bastionem, o . który 
~loneC2.neg'O poranka wie1os'bI'()ill[l:Y:m pak>~Qffi wza- ldemu, ~o Polsce l'02lbiją się Wb"'Z-e1k:i.oe.21hrOOn1l-

wrześniowego, który w pa-o jernnej pomocy. Długa jest i innym k.rajoon dem.crkracji czezakusy impecia'1i:stycmych 
mi~d Polaków Ulrw<l!lił się hu,.. lista ,,zasłJug" · polSkiej lI.'eak- lud()wej.a~esOIl'6w". 
Idem bomb NZUconych na mia cji na polu utorowania Hitlero R"'"" .... 'ez. _.o __ ... .:.: CIk Obóz polkoOju, kttórem'll prze-

., ł d" .o_. v ... ", L\.l!I."""""e a sa- v'!"ciJm wJe1kti. Zwi""qk Rad-zie-s la polskie, wi,Q,(j\uem p 0- WIi 'fQgl do przj'lg1Ołowaruia UIJ. 'U nacja nde . WY'l1Zekla &ię sweo 'YOV •• ..,....", '. k' , 
n:łcych ' domów. wi,do kiem t y- giej wOjny świa<lowej, a tym . ld:tyUci Ani ' oh'l w cki, jest slilineJSiZy nu: leay-
sięcy rannych i za'bitych. samym do podlOOlju PdJs,ki. pO.' . na. ':vl: ę koi]JWliek. ObejllIl'lLje cm setkll 

. Sanacja zaślepiona w cz~sle .tnvall1la "":O(JnYJeJ. 11.1- ' rrriJ:ionów ludzi na całym śwle O w wrwsiel'l klęsk prze· swej nienawiści do Kraju dZleme ~'t.aill ~c. o cie, ktol'zy drŻiień po -dniu,nie 
szedł do historii, .zapo- SOc.ia.lizmu, · odrJ;ucała pro- klęsce Z~lązlklu Rad2Aeoklego. S7J0Zęd.ząc wysi~ów, ode oba-

cL!>·H'. 0wał długie, mroczne A ,maTZełUe o lcl",",ne ZSRR by- · . .. .. • .... _ 
'1 pozycje pomooy ra.d1lliookieJ, . ....... . . . wiając Się poswaęcen l lAU<1o.. 

la.! a hHileTOWskiej okupacji,odJrzucała idee słwo1"Jlema ro. równQ~e . ze st.aWJ!l: IWaJCZą o 2JWjcięstwQ S'PI'a/WY 
która przj'lnio.sła na,rodowi ·pol wsPÓlnego z ZSRR :i innymi rnen1. na~ę Hl1tlera, na J1JJ polooj.u. 
skiemu milionowe ofian' wkraJam.i froDJiu a.nłyhttlero- ~ęsywo. M-ail"Zył. o. tym w Na.rÓd nasz rommdowu.fe 
luWJiach, która z zAemią zr6- . wskiego i do ostatnich LOI!lldyn'le s.oo~~'J!la'nY'ł swoje siły . gospodlllreze, po_ 
wnała dmiesiątki mia5t i mia- chwil, do ootatndch dni sier- o tym w o:b<;'lJe Jeilleckdm wy lityczne i obronne. W za-
$teczelc pa1skWch i zagr:oziła pUia 1939, r. DlaNyła .~ wsp' ól chQ"l'ł'ane~ P'l~'I:lc:zyzny, ~oo- cieśnianiu więzów pnyjaźoi 
bioJoo'icZIllym """"',iszc,zeniem 00Il' .za:blegaJącY o łaski u . j Soc" i 

" .. J" nym z nim ma.rS!lm po maJą- ' '" . z Kra. em Ja.llJlZtllllt zac e-
na~·odu. tki na rad!llioolrieJ Ukrainie .,fuerur~a '. ma-r:-zyły o tym śnlaniuW5Półpracy z naro-

Nie ma Polalka, który by w 'radlJieckiej BtaJorosi. w ~ra~u kierQlwmclwa. AK i darni rad'1lieclrlmi widzi dro-
czasie tych 12 lat, jalcie dzie- KODiunisłyCZil1& ParMa Delegat'll'ry, ktm:e nie w Hi:tle- gę, która unieJllO'i1liwi powUi-
lą nas od 11ragiozm.ego wne§- P<>lskri była jedyną siłą poli- r,~, l~.w ZW1ąZ<.l;:u R~dż~ec- rzenj~ ' wn;eŚDlia" widzi drO'" 
nia 1939 roku, nie zad/llWałso- tyczną, która w łych lałaoh kii!ll wildrz;iały wroga,. ktore za- gę, ,która.p1"()wadd do otrwa-
'bie pytanJi.a: DlaCzego? Wy- ostrżegal;a pned zgubnymimnast ~:lczyć Pil'Zecl.wko oku- lenia niepodlegb»ścii 40. 
ę,JaodlkU. 1.yOO 12 lattna py.1an~e skutkami sanaeyjneJ polity- pantow>i hllil.e:rowsk'leffiu: O- zbudowarulI. sidneJ, socJali- . .. , 
10 Udzieldły Odpowied2Ji. U,.. ki wysług!lwa.nja się HltIe- p;acowywały pla.ny wallu~ze słyezDejPolski ido utrwa- Fragmenłodbudowanych gmachów zabyfko'wyc" . '. 
J!>,aiZały nB'rodowd poilsklemu roW!i, wska.z_d~ że bur- artvtko wyzwolenozym oddzla- lenia po-ko,;u R. . . CAF foL Baranow~1 
winowajców . klęski wr%~- 3 - bom.AJmtii Rad'Z'iecki€:j , pla- ....;...:-. ____ ~---......;---__ ,"-_~- " ......... 7" • .,...-
nLowej, odsłQl'l!iły sprężyny tuazja polska pnes swą JM}- ny uniemożliwienia ludowi pol. 

Jiłłykę wojny, prz~ . swą p. ł G h I- k· 'POllilY'koi., ®tara dqprow'adrzlifłą polłiYkę bloku. JmWożer- s>k:iemu dioIjśoia do władzy. 10 r roc ma IC I 

.no """l,.ry· ",i.~ ca'>y~t.. k .. " . .;h.., tlYlI1 f~ Diemlee- .......... WroGI narodowej l Kier. wydt. OŚW. PrezydllllTl WIilN W Rżeszowle dD drugiej wojnY światowej, L'-'-' . 
v Y""'- --- ~ vu • ....,v.. Jdm słwaTia śmlerteln," . ......... zap:rzaństwaidzie od 
rui'nami i zgl1t;,zozami, do pme ił..- dl I ,~ ... ~- ó Ś R k k l 
,,~. ł~ci. ' a d .. ,.~<J, ....... _. ""f a nepodlegosd, ~e so· Beck w i mig·łych- ydzów, Rozpoczyn" amy.... o'.smy. ro' . SZ" '0' '. ·.ny "",L1!3 ,-",nu uze] <-<-,..,CI. ",uu.v-: .tusznjJd~m . narodu polskie- ohy1lących . się . w ' pokłonach 
py w obóz koncenAlracyjny, dl() '-- ." d Hi.łilS 
z,cl;xuma wielu DaIl'odów W kaj go- ZWdązek RadzIeclcl. pme . erem, poprzez. osn-
d<01ny hiHler.owSkiąindewoli. Ko~a. Pwrtia Pol- kowskJich i ~jczyków, Uw ODRODZONEJOJCZVŹNIE 

Pylanie: "Dlaczego?":zna- 61d1lllOb.tlbowała D3iród pol- rembów i Atooisz~, wy- . . 
8kII . do . pl"lleałwstawienia się rzekających 6ię W~ławia ~ 

lazł-o odpowiWź. Naoody,r6- ~eclde.J po)iItyce .SIma- Szczecina, ubiegających się o , Osłilht:ie miesiącebyly okresem wytę~onej pracy nadsłwo· 
'wnlieri: naród polski. wiedzą cjl, do .twv~ &ZerOkie- tas'.tę ~ U boku od- rl;eniem jak najlepszych warun ków dla . sprawnego d. ziałania 
dziś, że to IDl(pell1iailnzm ame- go frontą na.J.'OdJoow~ wał- rOdrronego Wehrmachtu hM- szkoły. Ózi~kl usilnym starani om prezydiów rad narod?w~C:h 
'l'ykańSk.i po pierwszejwojme Id ~ ~,l~ego w :PJ:1ZYgQ tawamu wS%ystkIclt szczebli, dzięki duh mu wkladowtpracy kol11tłetow 
światowej oplacłlł Od.~ przeciWko potiłyee klęskJlna f1aIP8Ścl na Polskę, inzie pO- rOdzlclelsklch, a ' przede watystkilm dziękI klerOlw.ni~eJ rQli 
wę potęgi mli!lJi,18mej &eISIl.7, rodoweJJ. .' przez KriJrchmayeró\v i Tata- czynnlk6w partyjnych, rozpoczy namy nowy rok szkolny w wa· 
~:'!rn:'fa~oj=::~ Z a głoszenie tej ' prawdy rów,. któr;zy wraz ~ .000wet'Qw:" runkach . bezwzględnie lepS%ych, niż w latach poprzednich. 

woj-enn~.Dla katdego jest dziś :f.as:Łyścl 'piłsUJd~y C3.ml1. z. Bonn staWl2.Ją na no- D OTYCHCZAS w Ż/lJdl!lym wanla mlodzleły szkolIlej w 
j2!ine znaczenie politj'lki .. u- pasylaili rudzi do w.ięzI!enia i wą 'WIOIJnę. . jesz~:re .roku akc.ja P'N-Y'g(I' duChu materialistycznego św\a 
st~ wolbec Hitilera, po1:lJty- Berezy. Wrogami ich byl~ ci Proces &rgaJllitlAtcji dy- rowa(l1j,a: IIlOWeigo wku sz/kohlegiQ topoglądu, w myśl wskazań 
J<;iMonaohium - rzezwalają- wszysq, ktÓll'Ży chcielliooWll'ó- wersy,ino szpiegowskiej, nie 'była 1Ialk~lM1QlWo wrgalllho· przodulącej tenrll markslzmu-
cej Hdił.larow! na zabór A1U- cić ka1ast:rofę PQls1d..Faszyści kt6ra d21WaIa . vi WOjsku walfl8 I talk ~ermitrJowo piPZetp'f<>- leninIzmu. 
sLr.H i CzoohoołloWaojd. By~a 0- polscy pomoglll H.ttlerow:t. w ·PQIskfan, , li: całą j~woj~ y,t'adz<ml!. W 1W}'l!lli.ku iWtTga!l1iJzo. Wkonfm:e.ncJach 6Ue€'pmiowyclJ . 
ria próbą sdcłoniend.a Hltlera tym, by .katas~a nastąpim. , . ą,~1i~k~~:,~ ,', ohr~~. ~bli~ ,w.ąirl~· ~łl{1Pv;i1idt..Y'du-dó'\Ve~hrała: · tJid.Zl:ałf6wnf8Ż lIi.ajdJ1lorusza 
do maII'SŻU na Ws<mód - d<oPanup,ć ...... lycb · · h~ieb- ' +kOritmjtł~ ;': ; $aitacyjneJ i\:.ale.go ~ ~łecżeńs'\li.v.'ij;na ~wtó. ';kiad<ralrta\iezydelsbwa, kJt6I'a do. 
\"vojny przeoiJwkJO ZWtą:7.kOtwi ':lYclleu\s6w wcdąijesZcze " zdrady, ' z" cBaIł Wytra~stością rego6'Zlkola i· lej pokizeby są [ptiero .rOlZlpO()ZyIIl3 ,IlH'acę ~ sZiko-
Ra'Claliedlciemu ..,.... JkJrajowi zwy ZyW& jest wśród n'llS. Społe- ' odsł<oJlIii do czego~Glna jest tak b\~ski.e, ja\~ b1Iis~.de 1est -dobro le. Są Ix> lI1a,uCIl.y~l~le, 'kt~2Y sa· 
<lięskiego socja1ti.7JtnU. oze~wu, wyc~e przez btJriuarz;,ja" która v:zed l~ d.zliec~ 4 mlo(lz.ie.iy _ w)'lI'emOn1() m§ pochodząc Ile S4'OP.OIW1tS1k · ro· 

Połltycy łlqpeńa.U.8!łyC2\Dii :~ę w k~l~edla Za- lały WYModla naród ~lsjt wane są h,by lekcj'I)ne, uponząd· botniC2~h i chl-op&kiCh, pos,Mld·a· 
ma.r.zyJii o tnn. by przy po- o, lJiozrło, ze .AngHa J . na. tragiczne '!'l'Ogtl W1"l:. esn. la, I kowalne o<bejśc~'a S:z.ko. l'l1e i zabez j, glęookie wycz'lioie . słusznej 
:mocy milera puzby(\ sicr ~do~ą ~ . ~tora dm liiie ~uł! swym ,pieczoi1 y opał na. zimę. S:zl~oIom 1i1l11~ ~ęp()IWania" zgodnej IZ uno 
"czerwonego niebeqlliec1leń- bow;/ąq.ań l ~jdą PIoJ a.nglo - ameryikanskun ~- naszym II1le g>rQJZ; przerwalnlena· tęll'eselffilffias lP«:acują.cyci1. Nau· . 
stwa.". Według 5łów angiel jN}e z, pomocą • w jeJ ,,!aJ.ce cOOa.w~, kuma s,ię z hit- l Ulki z powe,d'u ~rak1.1 Oipa~u, co ta:\< C2yc~~le ci . wychQW aui"" ooec· 
~iego konserwatywnego :P'r.rec;n,!,ko h'ltI'?l'0WSKleIDU Iel'owea.ml, licząc, ze w te:n często z.dtaa-zalo się w. Pohsce nych z.wkładach lksztalcenaa nau· 
pubLicysty, 'IAddel Barta, ~~dźeY . . JuŻ p1~sze dnI s-p;{)8ó-b udl!,si.ę jej odv.,;skać· pT!Zeo'\\'rześ:niowej 'i t1lwle,go t.etZ C'Zycieii. 'Wed:l,ug ~'lZmów pedago· 
IIiitler d()zna.waI ze strony ;:~~! wYkama.ły, z~ pomo~y UIJ.'lł4?JIlą władzę.. .' I m'!Dld1z'ież . s2.k()l;'ll'~'. za:cpa,trzollla g,:ikii r,ad.rLiecikieij, wymagają dal· 
l'Ządów imper1aJJisłycznych ie rz durue ma i l!le będT!I~! Nov<r,a, mas'Le\rU'Jąea ku so- we wSz)'\sHl'le k,:ą.Z,k.1 n {}ooręcz' sze.j I\.ftC,skliwej 04Yieiki :ze strooy 
»'WY'l'a.źnej z.aeh~y we wszy- wca;l ądy i Ang1m l ~ncJlCjaJ:izmoWi Polska Pl,zestała ntiJkli, dosla,razone na czas do swych sŁal!1SłZych :koleg6w d wlalliz 
stkich SWychagresYwDych en e 'pragn~ wa czyć jednakoże być zalbawką w rę- lkznych puruktów s?!,zooaży, bę~ s~linych, gJdY'ż briak lm je5ZCZ~ 
POCZY'Dapiach". . przeclwk,~ ~tIel"()\!l w 0m:o-kac:h rod2limydh i z.<li,,"II'aJl1icz- dzie J11io,gla od p~erw6'zeg() dnia dOlŚWliaorlczenia pedagog~CZl!1egoj 

Jeżeld . ~ .me- n;te ~ołSlu, li~, z,e u~a. Im nyoh impei.iailis'lów. "Złączo- na'llki J'CQ,pDoC'Ząć pracę, z~p'lalll'O' ca,jlkowiltej zna;jomooci pracy 
rykańscy czy 81D81ielscy Ula- ~ę J~ lli,f)'rrLl em~~c ~ona pr.zyj~lźnią i \vSPÓlJną ideą IVa<ną systemat}"Cz;n~e na cały szkoll!lej, . . .' 
leźli mę p6ilD!iej W sł.ame . zsą u to er~, wszYs - z ZS.RR, z kir~j<l!ID'i dem,Cjkra-j rol< 6zkc,l!l1y. Mn.tszą być 5ltwor,zooed.la S1100 lak 
wojny Z Nr1emc&mi hił!lerow- ~~ sp..ra,":y • załatwic . z mm cj~ lU{jowej i świaiO"Nym.i si- ObseII'w-ują<: ,te W Y's Htki zmie·najlep6Ze wa,l'U'n~i qxacy ,j odpo· 
skimi, lo jest to wy~ie 11. u~o~~ l. po liruple ~Po~- łal!11'i obrOlkÓtW pokJo'jtU, PoI- wające -d() l:lrzy,g>:l'tow~iI1,i~ n~e' wiednie wat\'Qllll%i b)"towe, o co 
wyn6;ktjem tego, żemł1Iernie ski skł?łllCgO do Udeh>eD~a ska Ludowa _ powiedział tO- go rOiku sz'ko!lnego, wl.d.z!my 9a· ,niewąwl-i'lvńe utroozczą się p'fe' 
dotn:Ymał 7iawa.rłYch II Dlimi na Zw!ą:zel: RadZiecki. waor:zysz Bieru.łna VI Plenum 000, że bkiej tM'Slki o s.vkolę l zyd1ia grrnlnny'Ch i miejskkh rad 
układów ł za.tniastOgnmi- , ,12 lal miJa, od tych. cza,- KC PZPR ,.- staje się niie'z\vy~ taJkiej dba,lości o dDlbrouczącego narodowych. Wspó1n,a trooka 
czyć się do marszu na Sow, gdy n~ód p?lslu z:u-a:~ siię dZiieoka Inig;dy nie było za wlSoz)'lSoWich <:ZY'nmiMw o 1)'ICh 
wschód, pOslanOwll.ł zawlad- dzony przea:. "soJUsmilkow , czasów obS.larn.~<:Z<l-3<alPi,ta.JjstY'1653 nOWYch.n. a. lJ.lczyciel~ ~'na' 
:nąć całą Eunp~ '00 juiby- 1!drad7.0~y .P~ nądy s.wo- -.10 ' y' C'ZIllych. . tSzym . ~ere.l11e tP Pz yczY'l11 SIę do 
ło sPl'UC'me z jnleresa.ńrl im jej b~nU1llQl, . p<lZbawrony l' W . ROZIplOCZynając 'fl<YWy, ósmo ny ~alego IZwfąaania ich ~ za,wo-
perJaliiSlów MJ:&'loSa.skich. broni l kderownwtwa, z 1d1- k k I jui w n.a(SzymlWOjewócLz;tw~e fClX ,dean nau<czyc1cl.sJ<im i W yikom y. 

k~o-ma,~amo!()'tam.ipJ:V.oe- ro SZ O oy szkdLny w Odrooz<:Hlej OJczyź~Jie, stalnia ich 511 l em.er,giji <do da,lsze 
Ale nie łytJaro uoh9dnde .mo- CI1IWl,o tysJ.~ h/.tlerow- ZSRR z. zaiClmvolwlem I dumą ffi(JtŻemy go 1I'000rwoju ośW1ia{y. 

c<H'StwalimjpeI1iaJJis1yCZlIle po- t>kłch samolow~ bronił .oJ- W . sm. 'endJzić, te dziool nasze uczą TOO<SIka ta 'bAd,me wvuzem Il"e' pierałY . faszylm i hi'blerytlJn. czYzny prLeclwb at"lIlJ .. J 

Dojście Hitlera d. o wł<l!dzy i .' . 'd~ " . .~~ się w coraz to 'lepszych wa'iUI!1' l aoJi,zacj'i wBikaz,ań Lemina, który 
Jla;Jez ZCZYlI1 Hlt1er~ ~zruo- kach ~ te ~tJwtorzem'ie ~)"Oh wa· i uczył: 

por-3lŻkę niemieckiego PNle- ~ym za ameryltanskie do- We wszystkich szkołacn mnk.Ów• to. bez:s:p' .om.a IZ. 'alS~'~8 I "Nauczyclei powinien stać 
t.atr. iatu z .raJC!. OŚCl.·ą powl.·tala l_y .,.··..Ią·zk,o· Ra""""'_·,-' ...... --'-h- ''''I> l 

.' .uvyJ ....~~ .. ~ """",v. noweg.o lIiStroj:u. . w państwie socjalistycznym I]!L 
p'iłsudczyzna, . r~ezentują- N.atród poolski we ~eśn!Ju c.zooo pr,zygotowatnda. do roz-Do lP«'TL)'IgOtow-llGli'a lI1()łW'eg<O ro. i takiej wysokoścl; na jakiej on 
cak>lasowe interesy l:mr.'iJuazji 193. 9. r. padł ofirurą h1'blerow- PoczęCia nowego rdkti szkod':" ku sZikolnemn nrzyozvmid,i stf.p rów' nigdy nie ~tal I nie może stać 
l· oooZ8n'l1!icl·wa. Wderz,.Ja, że ..tl..; _,"" d wł "'1"'''''' W -'-" •. 1 •• ",.,.o6.n,ia 'm' l' b~ ... J'" " , 

;p """,eJ .PrZe'I?'ocy i ~Ta y ~- ~ ...... ~. ""<.Uu· .. ,,~~~. - mi8Ż nal\1cz)'ICiale przez w · ustroju· kapltałlstyczn,ym. 
wres'zcie ziszczą S1ę jej "wiel- S!Ilych kaip1'ta. tlJis1ó~ l obsza·rru- liony &leci r<łJdrziedkdoh uda- 6~rzo,dzenie plalT1Ó'W nora\;y dy. Do. tego stanu powlnnIsmy 
~omocall"&ł1wowe" pląny na.iaJZ- kó W Wka kl dzą się do szkółt'- .. ..-
du na Zwiazek Rad~ieck:i. Głu ' w. . ktI lat polem - El- . '. daMycz.nej li wychowarw'cze1 jaj; zmierzać nieugięcie, pracując 
cha naosw:Zeże'ruia z zewnalnz, sk<l \W".ześn:i'Owa wsiała I?0IlIl- W ~ą'ZJkJU ze 2lblirilaIjącym (ów,n,leż ptrzelZ 6WÓj udoz.i ał '0,8 nieustannie nad podniesieniem 
głu:cha na g~os narodu &<111a- sz.c~~a. ZWl'q,-ek Rad'Z.lecld &i.ę. r~ęci.€IlIl IWW'ego rok~ ku,rs2oCh d'OS'kooalenia zal\vod'o· jego poziomu umysłowego 

ro,Zicu ł. httlerow.>ką potęgę i sJJl,::alnęgo mioo~ oświ3lty WC ,oc. o. oraz nad wszechstronnym 
cja, przy mniej lub bacr-dZli.ej . p l R' F<'RR I dżi " " przy'nJQsł ~lOI!ność osce i.im- .:t.. - 'W.anK~ u '. e-Przeiprowa,dzone. VI każdym po., przygotowanIem go do Pełn. ie. 
zamask.()Waonym współud2lla<le nym nail'DoQ(ffi EUQ'apy, a M- Hł Wywiadu pir'zecl!9t.a1W1iciE'lowi wiecie 2-<d!niowe I!wnfer6nCj'e ona· nia jego rzeczywiście wzniosłe 
W&zY'sllkJi.ch b\lJfŻU av.yjnych . d b ~ 'fASS ki' mer~?m p :;.ls!,·:m ane . yl0 . '. W orym om6w.fł wa- u,czyciellSkie ,"'"Z yc,z yUliły s:ę I go powołania. A co główne, .l!Ponnio~w polityczrny-ch w Pol- '" ( .. I -"," .,-" h ~~,'--, d .,..- d d 8Ce, a w tvorn również prawi- w.Sl"~ .. uczeslmczyc w Wyw3,.cze ~Ul]l'd w JattUC """"-V1a ra· Zlec niewą,tpJ:l\Vli·e, podCllm-ie jiatk w p() główne i glQwne - na po· 

J'" mu zwycięshw.a nad Wrogl€m ka POzopocIZY1Ila nowy rok pnzedmich la'['3,ch, do 'zllllo,bilnzo· niesieniem jego poziomu ma. cy PPS, zawarrła z Hiillerem s.o- ~ t B SZik 1 1951 
j,tnSZ. Nie był.o na rurenie mię- l~zysQ.wddm w~my'm er- 'O' ny - -{)2. w,ania 61a1Iczy<iellSbwa do no· terlalnego". 

lm.\~., . KaIiJr.o:w oświadczy1.że w wych wy!sdków, . Omówiono:na WK!RACZAMY w clires no. 
~;:'l"~<O~,~'~~~aP~~; Ii~tl~wsokl~ ~la'rlY. ",:,oJlTlY ~ąrz.kou Rad!7Jiecltim czyn- n.ic~ ,nad'Wa~n!ejtSze 1m)l1>f~y .so· '\Vego roku 6'L,k'O'!!I1ego z 
~f,usg;oliinieg1o, kt&regoby nie PO~JęI;i.'~becme ~I"~Jwunęhl im- nych je.s.t oIbecn;ie ponad -220 cJa:hst~oz,n.ej ISzl!,oły, f?z'Y"ąz'a~l() pe\\~noś-cią, że f.o'k ten za.zna,czy 
pCtparły ówcz€Sne l'zą'Cly pol- penallIOC! ame~·yka.ns<cy. tysięcy siJkó1. naq,/br;U'QIJ:J.lejlSze eagt!;d:melnJa nalu, się.now~m:Dlsiąg'n;ęcif!m~, że. ~ę 
skie, k :órego by nie wy,chwa- Impel'.lal1= amerykań- Dzięk'i sl,ałej opiece pań5twa CZa'il,a II wy~h,~waU1>~ tp'fzez .s:z~· dz .e rokIem ,postępu w .d,z ·jeldz~'nle 
la~ ÓWCZ€SIlY miniJster spraw skinie ' Zl: ·~'Zygnował ze !l'3Idziedkieg'O i 2JWiązk6w za- rol~ą .dYlSiku~Ję ~ 'I.IiP~'szech'l1l1mlle U;p<Jw,szechinien1ia oś\,,'~a,ty. Pew· 
Z\a'grafJ100znych, Beck, zw.a.rty SWYch planów najazdu na wodowych p0in.aQ 5 mnionÓ'W d-OOS"':la.dc.zen p:nzo:d'll~ą~)'lC'h nau· ność ta jest uia6a,dn.:ona tym, 
,,'kom.hvQjarżerem · hit[.ery.z':' ZSlffi. PQd(}!mie ja;k przed d~Leci radzieokdJch dd:poc.zy\'!a- czyo;'e'h l wyochowawoCow. Żr ~v 1I'00Z,pOCZ),n:a'ją<:ym się rcdl.u 
mu". FQ1an(:!.lEum ambasador ia!:r, imperj~IWci ameb- lo W okresie teg'CQ1ocznych w<J,:' Sierpniowe konferencje wy· slz'ko';lJ1yJm ,p:)dU1:e:s:o'ny :wstał 
VI Wa,r,s,zawue, Noe<l, k'tk pisał Itańsey kroczą sla·rą drogą .kateti'i W sąrna'lO'Mach: . miejlSCO- kazały, 2e ideologiczne wy~o. s-i'Jipi.eń 'Ol1·,ga!i1hacyj.ny s:z'kól pod 
o ;tdtra;dJzdeokiun kierunIku pol- . l·CJmm~rY2l' .. !ją Nieincy wośei8:chle~I1'i.~knwych i w ó- bl'enie nauczycielstwa, ktore stawQIWY'ch VI 40 m iejscc'w'J' 
S.k,iElj . pooJityki za:gT.anicrne.i: -' Za.ch'odrnie, wpychają broń bozacll. pio.nrlersMch polbIW- ' dzięki długotrwałej pracy sa· ściach.P.rzeksz>tako'l1O 23 szkół 
" ... Beak V\'YŚtWiadcz:ał S'lale cen clIO rąk wl"Od:n,iarJ;y wojen- nyoh w najiPięktru:iejszyoh mi.ej moksztalceniowej, organizowa· o jednym ll1alU,czy6ellU 11 a: ISz,ko-
ne usługi polityce fuehrera. llych, pragną poslużyć. się scawościach ZSRR. Ponad 8 nej l . prowadzonej przez ly () 2 na~ycieilach, 4 ~2<koJy 
Dy~lomacj<l p'Cllsk<a WS'Pie-\ C};ihU(:'1l'\vYW'~ .. llym .P'I"ZeZ soie- mill!e<nów dz,ieoi ra:dmiec1dch I ZOZ'y i MOZ.y, z kaźdym ro· :> dwóch lIlall'czydela-ch ,na szko· 
rała pitzy kai:iej cka. zji m-a- ble h!~!~! rOWsUi-;: W~hrm:ch· brał!o Uc1Tiał w wyci.-eC'.l1<::ach kiem staje się pełniejsz.e I ły () 3 lI\aucz'lc!\ela(:u \- 5 ewk61 o 
newry Rzeszy, sl{li,el'owane I~m j'),ko c;z;ołową siłą kra,i'azn"wozych po Związku głębsze - to gwarancja pro· trzech nalUczy.c-ieJachlna . szkoły 
przeClw lA!dIze NarodóW, bez- JniiLLl.arną w wojnie Drze- Ra<lJ7;i~lmm. . wadzenia nauczania i wycho- pełne Q , łIIa'.UICLycwlach. Pooa:d· 

to 35 s.t.lkói w~ejtzdrgalT1/i'Zooil~ 
nych obrlymałododa,hl<()I\",oet~. 
ty ,nauczycielskie.·W U1a.s!ępsh'l~ . 
tych zmta!fl Qll'ga'n-izacyjlllych SJtwo' 
rzone .zosiały w 76 s.zikolach lep . 
sz,e walTull1lki . ~aq d-la dzieą :i ; 
mlo~z1ety. ~ięlkli tym .z.mla,~om 
z.a.gęściła $lę Slieć szMł zblo:' 
c:zych, <baik że obe6nie je-dymue 
t\.Y'l\kQ (jk,6,5 :proc. dzie.ci. z.e smół 
ruielpebnychll1Jie n;a jeszcze m9Ż7 
niO&i - szczegw~ew p{)O\Vlla~ 
taoh slaho iZ3hool!1lOtly<ch - ko· 
l'ZY!St<ill1ia % IfIBu1tf .wpelonej ,7. 
klawwej $~le; 'Wynzert1 dąz~ 
nu'a 00 uw,z,ględil11enia iin.teres6w 
klasy lI'oootn1i?zej Jest lZ()r.gam~~ 
wamie r01.'WO)owe) s'Lkoly ogol· 
nOlJ<s.zltałtą·caj . ISt~ia'. licea-bn~o 
,w Dębie, pow. Tannoborzeg, Mora 
sl'ui yć b~dzie rOtŻ,oo·dol\Yuj ącemu 
s.ię o6rodlkowd robo>bndczemI1 w 
t~j . miejsoowood 

W wyniku ",ea'liz~i plamuhn· 
westycyjlnego uzy~a, się jesz. 
cze w br. 247 lI10wych izb leB<· 
cyjnych, przez co wydatnie po
praw,ią 5iię wa;runad ?f3CY 6Z!kol· 
nej. Te W\Uy&tl1deooiągmięc1a ?' 
dzied'llLrvi6sz,kolnkrowa 'Zbiegają 
się z radDlSlil}'ID . wyd&'1Z~1iem w 
ż~iu ria6.zej lSIŻ'koły. . '. ' , 

OTO ' do . p1~w&tYch kti~ 
w,~tę:pują dzieCr· róczn~J{a . 

1944, urodzone w ~amiętnym 
roku, który alampa-zyrtJ:ióSł wolo 
ność o\:Jiwlies 2;CZan ą w .. M.,a n if eśc j e 
,lhpcowym. Dz'leci te,uT~dzQlJ1e 
;W Ni~egłej Ojćzyźn,ie, są 
nann ISzctZególrrlliehl~;;kie, bo., sil 
niej ako . symbolem [ooną-c ' /::'ł 
f QZJWij aj ące.go slięw1'.ai . 'I': 
ootrojlUuaszego Lu~ego 
sto/a. . .,' .' " '. 

Rozpocz)"lla1ącyelę ~9'k s.z!<oI 
ny .. będ1.l:e ,roki~m daSnej wy tę· 
tooej pracy w kiemnku 
cwnym G>l!'zez zak-żen~a' 
o"lelln'\.ego. Sz,kola i ' 
bę<dą .u:silll1ą codzi ' 
stOSOWl!1ie doo sl6w 
B>iemta -

"krzewić I pogłębiać 
r~tszeumlłowai1ie 
dowej, szlachebną . dum~ 
dową z jej dorobku! 
nięć, płomienny zapal 
I gotowość do' walki w obro
nIe pokoju i postępu dla do
bra narodu I całej ludzką~~i". 
Szikoła, [ nauc.zy'Ciel.stwo wra.z 

z or,gan-izacją ZMP i . liarcers,t· · 
WeIffi· będą z honorem wa,!czy~ 
w szereg.ach narcJliowego f,rontu 
,wa,~ki o p-o:kój i plan 6-1 e't,n i; kie· 
rując wychowaniem nowegó,,·so· 
cjalistycznegoczlowieka. 

By jedll1ak praca sZ!k<oly była 
pelfią i owooną mlJ;Sli ona być . 
P'O'J)a.rta jlIrzez wychowanie w 
domu rodz:nnyrrn uczni a. Dlal!e· 
go <t.eż w InCIWym ITOku .sz,koJlIlym . 
praca Ikom iltetów rooz'icielstJdch 
i s.z:ko:,ny{>h komHetów -::r:f.eklul· 
czych IPO,w':1l11na być poglęb:ona I 
na6tawicrna rów'niei gló'Wlrl'!e '111 
zaga'dJnienia wychow.awcze. . 

W wyniku tej zespo!()wef 
pracy szkoły, organizacji mlo· · 
dziei:owych i domu rodzInnego 
wychowamy nowych ludzi' dla 
Polski Ludowej. ...;...t ".-



Spadochroniarze Kielar ł Rzeszutek 
ć' . 

trenują przed Swiętelll Lotnictwa 
Od kilku dnr Aeroklub Rze5zow 

ski przygotowuje na szybowisku 
swe sekcje do pokazów. Pilot 
motorowy Jan Woźny to specja
lista od holowania szybowców. 
Już od wczesnego rana "wycią
g-a" szybowce w powietrze. 

-- . Uwaga, start. 

Rzeszuiek lokuje się w kabinie 
samotofu~ Teraz chwila napięcia. 
_.- Skoczek na płacie. SkokI Mi
fa jedna, druga, Irze'cia sekun
da: Rozw;ja się biały parasol 
spadochronu i skoczek ~'isi na 
szelkach. 

Kietar ma otworzyć spado
Czerwona chorągiewka starto- chron w dziesięć sekund po sko 

wego podniosła się w górę. hu. Wysokość dobra. Pilot. napro
Silnik "PO-2" radzieckiej maszy wadza maszynę na punkt skoku 
ny szkoleniowej warczy. Z tyłu I na kUl;s pod wiatr. Potem redu
na holu szybowiec typu "Mucha': kt>.je ob'roty silnika, by zmniej
pilotowany przez Mariana Zła- czyć szybkoś(;. Skoczek wychodzi 
mańca. Jeszcze chwila -sa- na skrzydło. Czeka teraz wyjścia 
Il/.olot wraz z szybowcem są już spod płatu - punktu skoku, przy 
w powietrzu. bierajac pozycfę pod .kątem 45 

Kierownik startu patrzy na le- stopni do o.si kadłuba. Lewa rę
cących. Wysokość wzrasta. Już! I:~n,~ bu:c:e samulolu, a pr~wa 
Szybowiec odczep il się i rozpO-! to:' Grlwycle spadoch.~?,W. Pozycja 
czął samodzielny lot. Tymcza-, ~~tyw~a ,:na trupka . Je~~ ~un.kt 
sem PO-2" ladn m ślizoiem na . o ,oku. Kle/ar skacze. MIJaN se
przy~knięt!fm o/fzre s/hodzi w kundy. Po odliczeniu czasu sko
dół. Tu czekają na niego nastę- czek wyrYw.a uch11!yt sp~~och:o~ 
ne szybowce. . nu.~zmer Ifdr;;abtu I zawisa JUZ 

na lmkach nosnych. Kletar szy
buje na spadochronie. Po chwili 
Otwiera drugi spadochron. 

Tadeusz Kielar syn ch/opa ze 
wsi Niźne (pow. Krosno) i Józef 
Rzeszutek ze wsiZaczernie 
(pow. Rzeszów) przygotowują Skok udał się wyśmienicie. 

sil; do skoku spadochronowego. Już w nadchodzęcą niedzielę 
Rzeszufek sk.!cze z wysokości nasi piloci szybowcowi i -skoczko 
800 metrów, a J(ielar ż 1.200 m. wie spadochronowi pokażą nam 
Obydwa sIwki wymagają dobrej wiele ciekawych lotów i sko
znajomości techn.ihi sko.ku oraz I ków. 
opanowania. Osta,'nie uwagi i Jerzy Kamiński 

rnsłm~{or spadochronowy lbig 
niew C/ironi/l sprav:'·>a spado
c.hrcn przed sko./iie:n () '.'Jk sko
czek spadochronowy J'adeusz 

I l(ielw. 

Z Jarosławie 

Kie!ar szybuje ju.?: na dr;.'ócl! 
spadochronach 

Ośrodek Zdrowia w S!enh- O.śr.od~ Zd1'owia wraz z izbą 
. wiewyullI,ga na.lyoomlastow~- pJrod>ową. (5901) 
go l'emon!u. przy Ośrodku Prace T.r.:lązane z pl'Zebl~
tym należy otwolrzyć również d{)wą sa-li o.pertv.:yJllej w S1:Pi
izbę poroooQwą. talu 1.lOwiatowym w Jarosł·.'\-

Nr 234 (69S) 

Chłopi 'powiatu łańcuckiego 
organizują manifestacyjne dostawy z~"ąża 

.. : :.~~'~:~ \"':
priyikla.dem do s'i1achetri~ 
wSlpób:awi()·diicl'wa. ,j'nll1e p-owia
ty 1I1aszego \:,0; ~wódzbwa. (5958) 

WRZESIEi\ł 

1 .. 2 
"Wieziemy chleb dla braci ro 

botników i realizuJemy plan 6-
.Ietnl" - p~d tym il~,le.'111 roZIp'C'
.częli chbpj sprzedaż :<boża w 
lP'UnkCiie skupu. zorganizowa,nym 
iP'rzez gm. s,póldzieln:ę "SCh" 
Łaiimt - Wieś. 

Dlugim sznurem ciągnęły za
,la.dowa'lle wozy z gron!. Dębi:na, 
.Budy Ła·jłcuckle, Albigowa i lo 
!nyx:h do punktu skap-u, gd'z'~na 
>ich przyj 8zd czekali p.rzildstaw,i 
.ciele prezyd:ull1 PRN w tań-cu
óe, prezyd:um GRN w Lat1cuo:e 
.,-- Wsi i Centralnego Urzędu 
Skl1!pu i Ko'ntraJdacjL W przemó 
wienr.ach pod~reśl{)noz'l1aczefl;e 
.terminowej sprzedaży 'zboża, 
która jest ll1ie ,tY'llko. tra<J1JSakcją 
hatndlm>:·ą. przy1l1oszącą chloporfl 
korzy&ci. lecz rÓWln1eri ma,n:fe
stacją zacieśniania sojuszu ro· 
botnkzo-.chlo.psk!lego. 

z AltiJ,gowe6 - 160 :proc. i Ja
kuba Sobka z Mb:,gowej -
130 prGc. 

Pow,:rut ł2Iic:u,cki pnzel!<r0c3yl 
pla!l1 zachęcając 

Waleria Czarnota 
ikoreSlp. N. R<. iłZESZóW 

Dyżur nocny: Apteka SpoJec.n-a Nr 2 
!hl. Grunwaldzka 3. 

P~lIolowie Ratunkowe: ul. Grodtish 

6. tel. 10-00 
,U'aż POlarna: 1!l. Mickiewicza IG, 

tel. 08_ 

JAROSŁAW 
~tlll.lo ... le U"iunkowe: u! 

sk,cgo 29. tel. 290 

PRZEWORSK 
I'ogolowle llalunko\Ye: 
150. tel. 90 

RZESZÓW - ApoU,,: maJy ki\l 
(gadz. 18 i 20.) N a zajeździe przed bu'lly,n· 

kiem s'Póldziemi pelll10 był'o 
chłO!p.s.kich wozów. Jed'nalk dzię
k! spra\Vll1ej orgalJ1~zacji pucy 
zboże ważono na dwóch wa
gach, wiSil.rutek czego skulp za
larw;.OII1o szyblro. 

Za ponadplanowe dostawy zbo"ża, chłopi otrzymują wysokie pre
mie pieniężne. 

RZESZÓW - Za.chęt,,: N o·,,' a C .,::ho. 
,1IYwa.cjoa (gOUT.. 17,30 i HI.oli", 

KOLBIjSZOWA. - Grażyna: ś,,:cw 

Jest pi~.kncm żyda 

nozw AD ÓW - P·OIOll·i",: Jllhi./ellS< 
~!lELEC - Odra: mz,~{)r;a j"1"("h 

wiele SpoŚl!'ód oy,ółl\1 doso[awoCów na
Idy w)l'TMmić ob. oh. Stanisła
wa Swiętonlowskłego ze w~; 
Budy Lańc\1>dkie, który w)'lk()ln-al 
plan w 310 P'l"0C., Jana Śwlęto
n/owsklego Il tej samej wsI 208 
lporoe. iplalJJu, Jana Porębnego 
rówll1ieź rz B1lId Lańctrokich
- 225 proc .• - Anielę Wanowitz 

Dożynki w Sośnicy i Sfrzyżowie RAD!!! 
OsiaInioodbyły się w Soś- pięknie pt'ZYSł.rojl()tl.ych fur-

nicy (pow. JaII'OOław) gminne mankaoh z 13 gro.m.aJd. Przy
dożynki ,ik1tóre ~adziły byli równdei preed,s,ja'W'icie1e 
"CZłonków spółd:llielni produk- partii orar.1: prezydJi.um GRN. 
cY'jnyc.h oraz ludność z ok>oli- Dożynij\i były p.!1Zeg.1ąde:rn o
cznych' wiosek. Pnyby1i tu ró siągnięć chłQPów w gminie 

5,05 W:ad. jtc>ranne - 5.20 K<ln. 
cert dla ś,,·ia.ta pracy - 8,OÓ KC;'",cr! 
orkiestry ~myclkawej - S,so Z (-;,'01"

czości. MonJus>zki - 9.15 l"rOl"Ul.cje 
- 11,15 Muzyka i aktualnoś,·.i - 1,.'15 
Glo-s mają kobiety - 12,01 r,"CiL.:i< 
p{)ludni'owy - 12,30 .\lId. d:':! wsi 
- 12\45 "Na swojskI! nu:~" -- n,:1Q 
A ud;'cja dis dzieci - 13.(10 U·'.' ·'k M-k· ·d" " 1 rOCI 

wnież pr.z;edstarwJclele KP Slr:zyżów. 

nowy radziecki 
preparat leczniczy 

PZPR, prezydiJUIn PRN oraz 
Pl."ZodO\vmoey pracy. na ręce' Pooczas uroczyslooci ehicpi 
któryoh ch1JolpigmiJl1y Sośnka Strzyżowa pc~"'a!l1owi1i doIo
skmdali włe~ z pszenicy i żyć więcej si>!, by na poJ:zyszły 
żyta - jako s:ym"bol swojej rok osiągnąć jeswze w;i~ksze 
twórczej P'Qlkoiowe.i procy. plony, zwiększyć kontraktację 

pl)polutlni'G~NY - 17,13 Z k "'"~J.j 
ś\l:ia,ta - 17,5G .,!.JorDZiJL:"/;'" 

20,00 Ikenn;k w'e,,",·,,) ... 
Wiadomości sporlswe '1~', ::, 
z.rita ta11OCZ'1la .. - 2::;,\10 O<,:'y·ie 
domo~ci 

(5977) r~lin i tJrZ!Ody chlewnej. (5961) 
A. Ba-łajewicz. 

:,':.u
., ~ ił-" 

MOSKWA. W ZSRR l'02lJl'O- M. Piłat. 

ozęto produkcję nowego prepa / * . ---------..... -------___ ...... _"'~'"_. 
ra1Iu lec:miozego znajdującego . . , 
za8iłIosowanie prZy l~enliu ~' /l. 
,ostrych proc:esów 'tapal41Ycb SIl'zyi:ów (pow. ~) ob- . 'kS. J"'!N iA" P.:" ,1.:

A
''!-"'., j 

i &tanów ropnych. Prz.eprowa-I chodził dOOOCZlIle twięto plo- lIT. I?'~~ 
dwne w klinikach M06kwY l. nów -.. , d. ożynJk. 'J.. W dnJ,u do-
K.ijowa próby daly ck>skonał~ :iyn~ od wuzesnychgodzin po 
wyrlild..· .' '. 'l'anIlyCh'zjoohai!;i lu ohł>opi na DLACZEGO? 

... Zakłady Energetyc:zne w Męcince (pow. Krosn,Q) 
zawiad<onnione <te1efol1!i.omd.e w drnu 21. 7.bir. o przeJ.·
waniu doo'lawy prądu IZ P01W'01du umilmdzenia sieci w 
gr~cl!me BrzezÓW'ka . (ocHegl:ość od eole>ktJrCJlW[ld 2 km) 
nie postaa'ały się o '1lsUll1ięoi.e lU&Zlkodze'l1iia? 

nassgeh arłglłulów 

GROMADA TURBIA IU~DZIE 
!lIIEC SKŁADY ZBOZA 

W odpowiOOrLi na naszą nO
latkę z dn.ia 7. 7. 1951 r. u
mi.eszczQitlą, w numer.ze 
186/650 w s,pora,"Iie za'1ntereso
wanla się nJewyGroń.c'IJooym bu 
dyDkiem W. gromadzie Turooa, 
prezydrl.um PR~ w Tal.'nobrze
gu wyjaśnia. te budynek ten . 
z-os·ta.nie ocllremonl-owany 
przez Polskie Załdady Zbożo. 
we i zamieniony na składy 
zooża. (284) 

* 

-
Rzeszowie wwiadQffiienie, że 
lokal na wojewód7lką l>il>Hote
kę roslla.ł wyz>na07.JOJl.y na kon
fereal(!j~prezydiluffi MRN dnia 
23. 7. 1951 r.i n.a.siEWWe .przy
dzJ.el'ony dnia 3. 8. 1951 r. 

Lokal ten składa się oz; jed
nej ubikacji, mieszczącej się 
w realności prezydium MRN 
w Rzesoowie przy ul. LVv"1QiW
s-lciej 13 w podiwór2lu, po świe
.tiicy ::oo'*aM TekslY'!nej. (291) . * 

Dnia 10.7. 1951 r. W nume
rze 188i652 naszej' ga,zety ukl3.-

ZNALAZŁ Slb .ni:t WKAL z.ał &i.ę artykJUl pt.: .,Dlaczego 
ą rolllewnia po,'zawOl."'Skasprze-

NA WOJEWÓDZKĄ daje piwo w uszkodrzouych bu 
BIBLlOTEKĘ lelkach?", W oooowledzi 0-

W a"rtykula ,.Pdsmo za pis- tl'.Zymaliśm.y pism'; Powszeel1-
mem, ko.r:i.'ferencje -i narady wy ne-j Spó~dzielni Spożywców w 
jaśnienia ni<: n·ie wyjaśniające. P.rzeW'orS!ku, w k: ~rym sp6ł
a lokalu dla woj. biblioteki dzleln:ia S'.twiwd?,a słus7..nIOŚĆ 
oo,lej nie ma" poruszaliśmy slu naszej kryty/ki. W zw.iązku z 
swą· srprawę uzyskaal:i.alQkadu tY'in wycofcmo j'uż z o1Yiegu 0-
dla wojew6d21kiej bJJbHoleld. koło 2 tys. 1:ru.te1ek o wy-::"'7-czer 
W z:wią7itu z tym ol!I"ZYm.a.l.'iś- ,biernych szyj~ach. . 
my niedawno z prezyU.!Um W~ i Wydano tez zatnądzeme, do 
jew6<:Wkiej Rady Narodowej w :'tyozące dolclJadniej5iZego bada

nia z.amknięć bUJtelek. (296) Q) 9J .. ~t . '" ,.. 

UWAGA 
Mieszkańcy Rzeszowa! 
Miejskie PrzedsiębiOt'Stwo 

Wowociągowo - Ka1l.aliza;-;yj
ne w Rzeszow,ie zawiadami.<l, 
że w dńilu 2 WfZe.§rrla br., [j. 
w nied~01ę nie pędrz:ie wedy 
c·d god7.. 6--21 z powodu. ko
niec:m~ci ocn''SzC2ooia· studni 
na S't.a.cji pomp. 

"Qoni Książk~" 
- dla n1ło~lieży 

VI dniu l i 2 om. ek,spozy
lu.ra wojewódzka "Dom Ksią
Ż'ki" w Rzeszowie organ1z:uje 
na Rynku ."ja'rmar'k szkolny". 
nakI6r;'ffi młodzież będzie 
miała t'l.",ożuość zaopatrzyć się 

Obywa'tele.posiaclający ocibiorndJk;i ramowe pozba~ 
w.ieThi Ibyli możności. wysłuchania audycji z U1'oc"Z}'sllQ
$ci VII ~'()cZIl!icy PKWN, ja>kie były nadawane w tym 
dninl dla całej f'!olsJkt Mill"{1JC) IJ'O'W'tórnej i<ńJter:weucji 
w wu 22. 7. pogolJoWlie siooi>QIWe nie podjęło żadnyc!1 
k,rokÓ'W', bYUJS!Ua1ąć uszlJrodzerrle. 

Znkłndy Ener.gelyClmę. w Męcince zeohcą wyja8nić 
pr.z,)'ozy,nę S\Vl()j~g·o!POOtępOwa!l1ia. 

Echa naszej krytyki 
W rz\"Iiązlru z notał~ką "W gminnej sPół;dzdelni ,,sCh" 

w,ROpie nok slę nie; mnienJił'O", Komenda Woje'" 
wód.z.ka MO w H:zęsrowle dooooi nam, że organa MO 
WSZiC'Z~l:y śJ.ed21!iwo W .tej .sprawie a akta sprawy w 
d'!1Jjil~ 20. 8. bl·. sJdeQ"1C-wano do Prokwrart.'U['y Powiaotowej 
w Gflrldcach. 

* • • 
W Zlviązk\.} :z naszą noJtajką "Ządamy .zwlię'ksrtenia 

e.j{1:.ad~ pooiągu", DOKP Kraków zawiadamia, że skład 
potiągu Nr 4355 relacji Katowice - Rzes~ jest UZ'1.I~ 
pcln,i.any na odcinku Dębica - Rzeszów wagonami 
przystlOSowanymi do pnew<llZu osób . 

.;. . . 
W (Jdpow~e-dzi na naszą nof<ltikę z dnia 20. 8. bl' 

prezydium MRN w RzeszOtW'le zawia>damia, że zosl.alb 
wydane !Z1:1!l'1Ządzenie oodziennego o'CZYBI'IOZ8IIlIia. i skra
piania ulic: Zygmun1QWskiej, P.ondatowskd~o i S,la-

ODPOWIEDZI REDARCJI 
Ob. SI. Terbecki w Rz~sZ"owie. DOK.P wK,rakOWlie 

wy~.a";ll1Jj,a. że roZikładu jazdy pociągu Nll" 221 na HnH 
Rzeszów - P'mernyś.! nie moina zmienić, ponieważ 
dov,,"!02li. on na g"O~. 8 młodzież szkolną IZ P.m:emyśla 
i ro1).()tn'l.ków. z.a1l1."udmionych na pr.zeł,adownd w ZUiI'a
wie:\,. Z bnlku tab$U nie można ró'WI1!i.€'Ż slrornp1eho
"lać noweg·;) pociągu z przyjazdem do PI1Zemyela 
ty ·ze·d g~dz. 7.. Na1>omia!Stcd jesden'l1ej ~ny pociąg 
l'\~' 221 będ.':ie doj,eźclial do Przemyśla o godz. 6,56. 
(2fl27) 

Cenltra,lm~ Woje>'.'ódzika Po wiu pcistępują baycoo powuli. 
radnia Opie:{i na<l Ma,tk<! i KierQwnictwo Zjednoczenia 
Dzieckiem w R;;e3ZGwie -N'd.i\ Budownictwa MiejsJoego W O. D RĘD· A· KCII 
Wydział Zdrowia ~p y- J.arosŁawiu winno przydzielić 

I bez ogrmlczell w podręczniki. 
lekturę szkolną, literaturę roło 
dzleiową i dz.ięC;ięcą, sP'Ołecz~ 

Ob. iK. J. JasłJo. W zwią,,;ku z naszą notatką PiPK 
,Jh,ch" VI RzesZiOwd.e wyj alś n'ia , i.e kieski z gazetami 
na dworcu koleJowym: w Rzes;;crw"ie otrzymują dosta
teczną ilość gazet. Mc,gą jednak lidacr:-zyć się wypadki 
w.:ę:lJ&Zeg.J ruchu 1u>d!nośd (wydeczk.i., zj<tJZidy) w z.wią;z~ 
ku z czym wzmożona jest S'pTzedaż prasy w god2lilnach 
pC<I'aJlil1YlCh i poludlniowych, więc w g'odZilm.aQb. w.ie
czx.T11ych może zabraknąć gazet. 

dium PRN w Jar'Jsławi'll ~,,:·n- doJ tych prac większą l!lo,~ć 1'0- Pl'osimy ob. c)P. S1a:nisława 

ny zał.a~WiĆ .. p. Oi."y:YWn'le tę b. o\irriJkÓ'W. '. jak rÓ'Ynj:e'~ 7.a~ąć I r-:i .. ed. ,~a!1 .zMielca i Ju1ia"n,a 
" a Tę bv rnieszJ<~Rncy ~ie-I slę rem·:,n:tpm kUCtl.'11 l pomll~- GaWU<:",{lego z. Hopc:zyc o n.e-
.. pr v., .' . ..•.. :,;z-cz-eń dla per.sc~eJu. UWló\- ,(le;;łan.lę sw:",cn a·doc-esów do 
mawy. o::lJ2,~oneJ o kj1ka~a- \ ŻB.:my. ie ki('j)~o:;vl1.iC'WO Zjedn. \ Działu KOJ.-esp:!nde,n\6w ao"' 
śde .. kil'~metr~\.v. od. PU~,(~w ~~~d .. Miejsk. v: J~~{lsLaWi:u za- h~tr:j:czo-; C~.loplSk;,-"h .. Nowin 
l€czn.lCZych, In :·h na mleJ~CiU łdlWl tę s-praw~. (;)902) Fl.ze,mwsk"ch . 

ne - p-::l'lHyc.mą i marksislOw~ 
sl{ą ()ira:?: pomoce naukowe i 
mBlleriały piśmienne. 

Podobne jarmarki zoslaną 
też wrg.anizo-vlane W dniu 2 
bm. w Krosnie, Przem.Y'Ślu i 
JUO$ławlu. 

W zwdąziku·z cenami kcpe.rot n3lleiy pmy Z8.1kupl.e 
'Z'W~ócU~ uwagę na ich l'oozaj. K~'Perty"Wlsła" kosz-
1Iują5 gr a ,.Wołga" - 3 g1r. (2172) . 

--------,--------------------------~ 
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Dziś 
UJ numerze 

Czarne zloto. 

Trzeba obudzić Brzeźnlczan 

leszcze jeden sposób przy-
wracania wzroku. 

Przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego w ZSRR. 

Najemnicy podżegaczy wo-
iennych. 

Ludzie zza rzeki. 

Cena ,Anglii. w dolarach, 

,.Tajemnica'i osiągnięć pro-

ROK II. L IX. 195L Nr 36 (62) 

pagandu poglądowej w Sta-

lowej Woli. Tygodniowy dodatek "NOWIN RZESZOWSKIGH' 

Bartka Sypela szukaliśmy wielkie i wspaniale przemia p6Jdą do szkoły cI. którzy gawczyńskie mówią: .. w szko 
przez długą chwilę. Biegał ny? Męczyłbym .się. Jak da- siedem lat temu pierw- le Jest dobrze". skoro ten 
,gdzieś po polach i ledwie wnieJ mój ojciec na nędz- szym swym oddechem młody nauczyciel ma w 50-

mógł złapać oddech, gdy sta nym skrawku ziemi. orałbym zaczęrpnęli powietrza 'wol- He tyle zapału 1 gorącej 
nął przed nami. płonący z j:} w pocie czoła l takbym ne] Ojczyzny i w wolno- wiary, którą zdolny jest prze t rado§citj l ziipalem Idziemy w noWym r?~u do szriolg, 

gonitwy i zawstydzenia, kt6 wegetował aż dó śmiercl... ścl się wychowują - a to lać w dziecięce umysły 1 ser \\..obmi by ich nie przyciąg-
re ledwo pozwolHo mu nawy -A teraz _ ciągnął dalej wszystko ,dodaje sił człowie ca nął. 

dzone w r. 1944. wlelkil'fi 
roku wyzwolenia narodowe
go i społecznego będą uczy
ły się składać z liter naj-
piękniejsze słowo: POHÓJ. 

• * * 

duszenie z s~~ble: .. Bę-dę po chwili - mocni Jesteśrw kowi. Tu one nauczą się ce- Nie dziwota, że gdy szli- Ale Zurowskt nie machnął 
się do-brze.... Chciał po- Jak te drzewa. Słońce nam nić pracę swych ojców i bra śmy przez wieś, wszędzie wi ręką, nie pOWiedział ani so
wiedzieć. że się będzie do- świeci 1 tej gromadzie dzie- ci. tu będą czytały o tym co ta1y Zurowskiego życzliwe he ani im, że nic z nich nie 
brze uczył w szkole. ale czy ciaków. które nauczymy ko- było a co jest, tu poznają 0- spojrzenia i szczere uśrriie- będzie. Na ambicję im 
m.ożna dać takie zapewnie- chy. Starzy ludzie patrzyli w'szedł i przekonał te "zaka- Ojciet pierwszoklasisty 
nIe. skoro ma się zaledWie 'ł na niego, jak nawłasnegq sy ły" szkoły. Jakich argumen' Pawełka Fitza. członek na-
siedem lat, a tam opodal w ~ ł { _! J na, a młodzi rozmawiali jak tów użył. nie wiadomo, ale gawczyńskiej spółdzielni 
olszynowym zagajniku wre ...................... =_ t rodzonym bratem. to jest pewne, że musiały produkcyjnej słusznie mó-
zabawa .. w chowanego"?, ~--;-. Bo też Zurowski to sYT} cne być nie zwykłej wagi t' z wił: - "zrobiło się szkołę". 

Pognał więc Bartek. po -., wsi i brat chłopa pracujące nadzwyczajnym talentem pe Ci chłopi. którzy w uble-
tej krótkiej z nami roz- g'o. Z ludu wyrósł i do lu- dagogicznym przedstaw.ione. głym roku przystąpili do 
mowie czym prędzej do ko- . k b hl ili 
legów, zostawiając za sobą au wrócił uczyć młode poko s oro o aj c opcy zmlen Vlspólnej gospodarki. w roku 
na ścieżce cienką smugę py- lenie. się :tak, .iż zamiast nagan po 1945 ze wszystkich sił po-
lu. Zetempowiec Adam Zu- częły się na nich sypać po- ,magali przy remonciepofol-

Tak samo Pawełek FUz, rowski. to jeden z ludzi, ktć chwały jedna za drugą· warcznego budynku, w któ-
krępy. silny zdrowy chło:. reglJ wychowała nasza wspa- Widocznie Adam Zurow· rym chcieli mleć swoją wlał! 
pak zasłonił rę\ią phvrte o- niała organizacja ZMP - ski poszedł w swej pracy ną szkołę·NajgOl:S~; SIJr,awa 
CZY. odpowiadając z orue '- jeden z tych, na którego śladami MakarenkJ - i uzy h~'ła zławkamLOrzewa ani 
«mieleniem. że nie wie. czy odradzające się szkolnictwo skał pożądane wyriikt rusz skąd wydoshŁĆ., więc na 
będzie dobrym uczniem. Ale polskie może patrzeć z du Tych czternaścioro sied. cżyinze ich dziecI będą 'się-
la parę minut. widząc, te mą i zaufaniem. mioletnich dzieci, które te- dzieć w czasie nauki? A 
ojciec rozmawia z -nami swo * *. raz rozpoczynają naukę idzie szkoła w Nagawczynie. musi 
bodnie. zawołał: .. W szkole W ubiegłym roku szkol- w dobre ręce. Więc 1 Zo- być! Dzieciaki' nie mogą 
Jest dobrzeJ" chać wszystko co piękne. siągnięcia narodów Związku nym było w szkole dwu ta- sia Bieszczad i Leszek Fili~ chodzić takI kawal drogi do 

,- O. w szkole Jeszcze wzniosłe i postępowe. Czło- RadZieckiego i ich przykła- kich łobuzów. z którymi ani piak i Anna Jezuit r Stani- Zawady, bo izdrowte zn1-
nIe był - zaśmiał się ojciec wiek po prostu nie może dem pociąvnięci dalej po- rusz nie można było sobie sław HIoc, Adam Lukaszew- szczą i butów nie nastarczy. 

dPabwła N a łgada• żde ttaam zmieścić w sobie tej prze- prowadzą potem rewo ucyJ- poradzić. Zmartwienie l kło- ski, Jan Skrzynecki, Bogu- Zaczęli więc z różnego 
o rze. o, s yszy o s r- ną pracę w naszym socjali- k d' l starego drewna klecić.ławkl. 

szych dzlecL ogromnej radości. że nasze stycznym już wtedy kraju. Tlot. W nauce przesz a za i miła Szczygieł". Halina Szy 
Fogłaskał malca po głcr młode życie stało się tak Wiele mI dała Polska i do innym. rozbijali się, wszę-, maszek, Paweł Fitz, Jaś i aż ich zrobili kilkadziesiąt. 

wie i mówił dalej. spo' gląda piękne, tak twórcze i pełne ostatniego tchu. Jej będę siu dzie ich było pełno i wszę- Zosia Więckowie, Czesława No. można zaczynać. 
nieprzebranej nadziei. Roz- ł b 

Jąc często na swoją rbdzin- mawialiśmy przed chwilą z ży dzie ich o ecność na złe wy- Frankiewicz, Bartek Sypel! I nauka trwa w szkole na 
ną wioskę Nagawczynę: tymI malcami. Pierwszy raz Nie dziwota. ~e dzieci na chodziła. A do książki ani Jadzia Parys - dzieci uro- gawczYńskieJ już si6dmy 

_ Nigdy tu szkoły nie ~z,;::,:::::::-=:~=<::::-:~, :;:;:::~=::=:S:==:St ::se2' ::2;:2=2: e=e= e::>e==~==:::s::;;;:;~' ;::::::cz:='=z:=-:::::::::::::~:::o~-e:::::o::::;;;.::;:;:=~~::;:::;::::: ,:::;:~~:::=:==:e:::-;:::c ::::::: ::=::::~::::::':E:e :::": ; : =:;::;:~: rok bez przerwy __ Slódmq kła 
było. Kto tam mógł, to po- sę tej szkoły ukończyło w 
:ł~ęt!~eC~r~;1.z~:~g!. ~: O fjodniesienie poziomu gazelek ściennYCh w PG H-ach ~~~~i~~odZ~::~Szzł~tóry~~ 
bylo. Jakie w zimIe Iść? dębickich szkół za wodo-

. Gawtka ścierma w zakładzie \. prz~ież teraz wlaŚll1ie jest czasem "Niesiemy plon" wLsi w bierać gloo przooownky p.racy wych i średnich ogólnokształ 
Któremu ta lepiej się wio- procy spełnia waż,ną rolę {X>H- OKre>S najbaraziej wy tęż 0111 ej pr.ą- świetlicy od wi(JSl1Y nie -zmie- i ra,cjonalizatoTzy, ąlowiadając cących. 
dło., to do Dębicy mógł dziec tyczno - wychowawozą. OiJ.razu· cy na wsi. dootarczająooj wielu nlana, przeZ l'I'ikogo nie ny- o illOWyclJ metoo3JCh pracy. 
ko posłać. konia mial; Za- j<!JC doświadczenia przodujących tematów do poruszenia w ga· tana - nlepohzebna. Zesp::rłem redakcyjnym ga- To wszystko jest W po
wI6zł. Ale my. biedota_- Q"OIb:JI!Jników. majstrów. 'Inży,nie- ze1lce. Już od wi0Q6ny gaa:ebka Garzebka śdenma będzie ,od- z~ki śoiennejpo'Yinna Oipieko· rządku i idzie tak jak powin 

k 
rĆIW, wskalZują.c ,na braiJd ł na' powiama zamieszczać sprawozda dzi,aływać w~{)IWawczo na za· wać s:ę orgMJizacja partyjna. no. Ale te ławki sklecone go. 

urwali machnął rę ą. d1"ogi \ch u5uwa'llfa mobilizuje nia z prac wi05elll!1ych w polu, logę oraz wywierać doda.tni Od niej powinny wyjść ogól'ne 
o.- DzIsiaj one mają ln8;- ona całą Z8J-ogę do wy\konaJlH1 pokazywać loozi wyblj.ają{:yclJ mplyw na cał()łkształt prac ty,l- wytycroe dla pracy komi,tetu spodarczym sposobem jesz

Czel. nit my mieli _ cią- plMJÓW produkcyjnych. Z drugiej s:ę w pracy i zachęcać ich do ko wtedy, gdy będzie omawiała redakocyj.nego. l z;nowu tneba ezew 1945 r., nieomal roz
strooy pomaga gazetka ścienna dal.'Szego przodownictwa . .Przed sprawy zakładu pracy. Któż powiedzieć, że orgaJllillacjapaofl. sypujące się. gdyż kornik 

,gną! dalej FiU. -' Szkołę w rozwią'zywa.niu tlrudnych nie- ak{:ją ż'l1iw,ną powiil1llla przy· lepiej, od' samych pracow- tyjna w PGR w Boguchwale nie 
EJ,ę zrobiło. nauczYciele są, rall spraw b~towych zalogi i pomnieć o ooowiązku stara:nl\1e- ników może o tym poLnformo- oocenia należycie roli gazetki. kończy je już toczyć, wcale 
kierownika mamy młodego. jej poszczególl\1}"Oh członMw. go wykonywa.nia pracy, nawoły- wać? Praeow.ni.cy wi~ powLn-ni Do tej pory nie zainteresowała nie pasuJą do teJ szkoły, w 

tal i j ł i k · 'Szpz"'gólnI'e wa,-7.ne za,danI'a wać, aby jaik najootrożniej 00' jak n atwi ęc ej p!5oc, p1sać o się ll11<pełnie pracą komiłetu re· któreJ' panuJ'e taki duch wy-
~ ego swo ego cz owe a. ~ ,,~.. h-·.l" . I tk' W . d I z"h d"" 'd ' 1'1 . d !Stoją pr,zed gazetką ścienną w c vu.zono I5Ię Z maszymaml to'. wszys Im. }1pOwIe q; }'\; P9- a"'>CyJnego, me u 'ZIe l a mu za t~żonej pracy. Sp6łdzielcy 

co to widać. że szkołę l na pańslwowyclI gospodarstwach nioczyml i<td. Do jej zadań na,le- mogą do w)'lkryda n!edocią:gmlęć nydl wskazówek ani pomo{:y, 
-.. dzIeci kocha, więc też t 7,'1 omówienie akcji dostarcze· i wskażą cz"""o braik robolniko- "Niesieomy plon" musi zmienIć nagawczyńscy martwią się ........ • r:>!'nych. Pra,oow.nicy rG.R-u po- '!od dwk -'" ł ten m6J Paweł doczekać się w;ll1ini być na}baroziej u'Świado- nia E,pO ziemiom prQ cyjaym wl. Do gaoze'bk:l ml1lSzą pisać jak najszybciej swą treść I sza- tymi awkami na równi z 

. l d" i I chłopom l.ndywtdual'l1ym· ma- msZY5Cy· Ale w Boguohwale tę zewnętTz~ą. Prz~ ~?mocy kierownikiem Zurowskim. me może kiedy pójdzie do mionymI u zml WS. a go- terialu l5ie-wmego I hodOlwlamego. ..Niesiemy plon" redaguje kOlI. P<:ds!aw.O'WeJ . Orga;l1,1 z aoCj I Par-o u;ięc trzeba konl'eczn'e od~ 
nkoły. Slpooarstwo wzorem kultuzry roI Wszysbkie wa;i)ne zadamia sro- Stecówna sama I nikt jeJ' w tym b'Jnej I ZMP naIezy w"brac .. '. .. l. 

nej dla Qtoczenia. Tutaj otwie- . ed . J J d eć zU l h 
Fitz m6wił praw' dę. 1\1ło- I ok' I d Ił' Jące prz w61ą WI.llI!1a gaze'l- nie pomaga. Dlaczego? '"Bo na- kom:te<t redakcviny, zorgan.izo- , pOWIe Zl zyc w~e na IC. , ra,s'ęszer Ie poe zalllmak..,.,J., Ć I f I JJ 

:.I.. 1'ierownik szkoły, zet- dla garellki. Niestety gazeblcl a ł"""azyw~ w pow ą,zaniu z l5i puawwni<:ynie potra ią p - wać jazknajlkwiejszy 'ze&pół ·, starania. Te ładne nowocze-
U3 II. ścieooe w PlRG.ach nie zaw- pracą swojego zakł8ldu. któregl) sać" brzmi ogóLna opinia. Wciąż kore>S[X)ndentów. Krótkie art y- sne ławki które niedawno 
empowiec Adam Zurowski sze postawione l5ą na oapowied- osiągnięcia, raoclości I trooki mu· jeszcze pokutuje ,wśród nas fal· ~~y, p':)Wi'~,ny wyjaoo'i,ać ~~a,d. otrzymali' wystarczą tylko 
Jest zapalonym wychowawcą si wiemłe ohraz{)IWać.Czlonko- szywe mTI,iemanle, że robobnicy meIlla poHtyozme fWlą0ac je z, .• . 
I powiada, że bez szkoły po nim poziomie. wie PGR-u będą ,na'peWno chęt nie potrafią pisać. Podejście ta~ codziennyl1łi wy,daa-zen~ami życia ola pIerwszoklasIstów - a 

, "Niesiemy p'lon"- to tytuł nIe czytali gazetkę ialterezsująq kie jest z gruntu blęd.ne. Ro· PGR·u. Gaze~ka powinna stać dla reszty? Wytlział Oświa
prostu nie widii dla siebie gaz~kl w świetlicy PGR-u w się M:iS'kimi dla nich s.prarwami Ix>tnky I chłopi u.mieją pisać - s}ę, nie ~yliko kirOll1iką Bile .W\';p61. ty przy prezydium PRN w 
życia. Booguchwale, Pod tym tytułem i ludżmi. najlepszym tego dowodem jest ~W'Orcą zyda PG~·u: wmkać w Dębicy 'niewątpliwie nie od-

wi<izimy kiłka zdjęć - reprodurk Gazetka winna ujawniać naj- szeroka i wcią.ż zwiększająca Jegl) gospodarkę, smlalo &Ławiać . 
- To moja ludowa ojczy cji wyciętych z gazety ł za'Dpa· ważniejsze zagadnienia życia za się sieć koroopondentów robot- I rozwiązyw,ać bieżące opr3iWy. . mówi słuszności twierdze

zna umożliwiła mi naukę i trzónych podpisami: "PGR-y kiadu w tym tkwi jej sila. Zycie ni.czo-dJłopskich. W)"StaI:'czy. by TylkQ talka gazetką_ 'będzie niu. że lepiej idzie dziecku. 
zdobycie tak pięknego zawo stosują komba}n y" , "Mechanjza- przynosi z każdym dniem nowo· człClllikowie załogi ptsaH wpeł· skut,ecz~ym orężem.w walce o nauka do głowy, gdy siedzi 
d ' . cja ro:l'l1iciwa ce,chą S<JcjaEs,tyoez- ści, które powinny znaleźć od· nie prosto to co widzą, co cie· realIzaCję zadano zStoja,eych przed 

U - mOWl ze wzrusze- nej gospooalfki", "Praca zespo- l!źwięk w gazetce. Gazetka więc szy ich lub raz!. Wzbogaca to nami, w wal,ee o b\ldowę funda- ono w ławce zbudowanej we-
nIem. - Czymze byłbym. lawa W PGR-ach" lIG>. -:- MI musi ukazywać się często, co naj bardzo gazetkę i OŻ~j styL ment6w 6ocjaJioollL dług W)"mog6w szkolnej ha.' 
gdyby nie zaszły u nas tak !Słowa o życiu 6wego' A1<ładu. mnlej raoz w mlealłCu. A ~- Na lamach ga?;ettd -nI za. E. B. gi~ Mo W~ 



• • CZARNE ZLOTO 
, Główne wskazania WyCho
w<::vcze, ktfue powinny prze
pOJe pracę szkoły Polski Lu
aowej, Prezydent Bolesław 
Bierut u,jął vi następują<:e sło 
wa : "Krzewić i pogłębiać w 
młodym pokoleniu najgorętsze 
umiłowan.ie Polski Ludowej. 
szlachelną dumę narodową z jej 
dorobku i osiągnięć, płomienny 
zapa ł do pracy i gotowość do 
walki w obronie pOkoju i po
stępu dla dobra na.rodu i ca
łej ludzkocici". 

PrIlWłe kridy z DM liżywa do na powietrzu, to po dłuższym 
palenie węgla kamiennego i wie, czasie rozłoży się ona. 

kapital~stycZl!l.ych msadacl1. że p<?kłady jegoznajduj~ się na Węgiel roślinny pod wpły
Propaguje rozwój pr.zemysru, Zlem.lach Za~odnicl~. Nie wszy - wem tlenu zawartego w powie· 
handlu i ulepszende rolniotwa. sey Jednak wiemy, Jak on POW - . trzu utleni·a się, czyli spala bez 

. p,~~ynaIDa KQIl.an"Skie~ ~e st~fnijmy się, o kilka milionów ~=i:~~~j~ C~~~j;,i!~~!~~ 
z~ce Jeszcze do ok:r~ pler- la~ wsteoz do okresu, Ided) tlenek węgla. Inne składnrki ro
w~asrkowych, . ~eśmlałY,ch. za- . kutałt.vwalsię nlJlSZ glob a:iem· :mny pod wply;wem wi,lgocl 1 
",,!ąu:ów po~lciego OśW'lece- sld. Tam, gd'l le dz-iś WLnoszą balclerii gm,i'1myoo rozpadają się 
n~, były um~kow0ne i og.r~ s i'ę Karpaty ,ISl1'dety sięgało. na pruchnkę J wchodzą w skład 
mezon e w SWej poslępowości ; morze. Bagniste jtlgo brz ... .uj pO-lLpra'wneJ' grleby. 

jej pokla~6w, powstawały góry grzewania mieszkań, ale. ma rów 
i dol~ny. Olbrzymie \V arshvy nież szerokie zastosowanie w prze 
ziemi I kamienia przywalały myśle. Oprócz emerl5'ii oiepLnei 

waJl'Si'Wy torill. Torf pod WIJlly- je&t on źródłem wi elu p,ochod
wem ogromnego ciśnien i a ska- nych maieriałów }al< koks, g az 
mienia! . I zezernial. Równocze- węgll()lWy' 16mola p.ogwowa . 
ś,n!e pod~zas procesów chemlCJ;- W hutn~ch,,:ie, a 'przede w~zyst 
nych wz.rastała w n!.nl zawar-kiril w WielkIch plecach wzywa 
(ość węgla. W ten sposób po si~ wieliIde iloŚlOi koksu. Aby 
upływie mmonów lat torf prz~ węgiel przer()lhić na koks, praży 
mie.!1iil się w węgled kamienny. się go w specjalnych kom ) rach 
Mówiąc o węglu . wie:rny, że bez dootwu powietrza. Pod 

rznajduje 611; 00 pod zi€llll ią . O wpływem wysokiej temperatwry, 
Jt'go rozmieszczeniu uczy ' nas węgiel kamiellJny zamienia si~ 
nauka zwana geologią. w koksorarz: gaz węglowy. któ' 

Reformy, • o które walczył l -~ 
k tóre wprowadzał, dalelId-e by 
ły od narusżeruia samych pod- ' 
sta.w dotychczasowego syste
mu. Podstawą ruchu postępo

Rea Ji.zując te zaszczytne za- wego, który wytyczył Konar-
sady i cele wychowania mlo- ski. miała być właśruie ~chta 
d;deży, peda gogika Polski Lu- oświecona. Jej też wymaozył 
ctowej naw : ą.z uj e do historyczn e- on. rolę reformatora państwa. 
go d C>l'obku naszej kultury i Konarski ni-e dostrzegał, że tył 

'. nauk i ·t z dumą s ięga do oj czy kio l'Uch opa'r·ty na szerokiej 
s !vch źródeł rozwoju postępo- baz,ie' społ~znej ' z,dolny byłby 
WE'go szke,lnictwa.· u.ratować państwo. Nie można 

rym jest tleneJk węgla. Gazu te· 
Aby wydQloyć w~el z ziemi go używa się do opalania I 

lrudujen1Y bw_ wyb - głęboką oświetl al!1i a_ Jalko dalszy pra
stu,d.uję i·dącą wgłąJb rziemi. Gdy dukt suchej destylacj~ węgla po
stu4nQa ta do\<lzie do po:kładu zQlStaje sm<YIa pogalWWa. T~ 
węgla rozpoczyna się budowa ootatnią poddaje się dalszej 
5zto1ni czyli poziomyclt kory ta- ,przeróbce i uz}'6ikuje się z niej 
rzy, lą'czący.ch się ze sQlbą- Do szereg cen.nyoh p.roduk1ów, jak 
wydosla'l1ia s~ na pawierwbnię benzol (s2;tuczna . benzyna) 

. lSłuży winda z wieżą wyciągową ·· barwniki a~l~lil{1O'We J wiele łQ
Węgiel wydobywa się w · bzw. brstw. P ock:.onej pogodnef ''jesieni, &ię temu dmwić wobec sytua

ja k obecna; w 1740 r., czyI: c i'j społecznej samego Kona>r-
211 lat temu, w Warszawie sk'iego, a także Wobec obiektyw 
r oz poczyn a ła się nauka wllo-nych wa'funk&w islill'iejącyoo 

przodkach - ciasnych koryta-
rrUM, z·najdujących się na W P()Ihx:e wydobywamie wę-
przodi2!'le I z boku sztol,llii.. gla opiera Soię na prwduj ącej 

technice Związ.ku Radzieckiego. 
woz.()rga,n~.wwanyn;l Colle- w okresie jego d:liała[ności. 
giUm Nobilium. Tęnowator-" Twórca Collegjumwarsz.aw 
ló ką sz,kołę: . k.tórabyłaprzclo- SIkiego . wnjósł do rozJk:ładają~ 
mowym zjawiskiem w polskim cej się sz:lacheolciejRzeczy;po
s 'lkolnictwie założył . ' Stani- spou,tej zaCZYlIl nowej, pastę- 
slaw Konarski, ojciec ' pcstę-
r:DweJ' ~ag"':"';lr~ ·. polskieJ'; - powej myśli i pa1riolyzmu. 
, . ~<>U v~ To on WŚXód wielu trudności. 

Collegium ' NOOllium. zerwa- wśród giorn6w spadających na 
lo z ówczesną tradycją. Szko- jego gkrW'ę ze stroaiy zacho
la Konarskiego kładła nacisit wawciejopimii wśród intryg 
n d nauki ścisłe, wiązała naukę zatlOf.anychprzedstawicieli kle 
z żyoiem i je.gopotrzebami. l'U, _. zwłaszw.a DtUm.Cj'llsza pa-

Wydobywa.nie węgla o,d'by\va Praca górnika jest (}ra·cą za· 
się w spQ.'3ób n alStępują.cy: gÓl'- szczytną. GÓffii'k wydobywający 
nicy wiercą w ścióllnie węgla v.ęgiel dostarcza . państwu pol· 
otwory przy pomocy &wldrów ski emu surowca, który jest pod· 
e:ektrycz;nych lub (>neu.matycz- stawą realizacji gligantycznego 
nych, tzn. poruszanych sprężo- pla'nu 6~letniego. Węgiel jest 
n)"m p<Y'oVietrzem. W wyw!eroooe międzynarodową walutą, je&t 
otwory zaikłada się materla,ł wy- "czarny-m złotem" ~a które Pol· 
buchowy, który )lny wyibuchu ska nabywać może na rynkach za 
oorywa od ści an bryły węgla. gr8Jnk:znyeh inaszyny i swrowce, 

Zała-dO'Wal1:IY przy pomocy sp~ których u siebie nie posiada. 
cjalnyoh urząnzeń na WÓ1Jki, wę- 10 też rząd Polski Ludowej 
druje węgiel do szybów, skąd sz·czególną opielką otoczył praCł 
winda wyCli'lga go ,na. po- robotJnika w lropalni węgla . a pra 
wierzchmię· wa_ te i przywileje ujęte :rostfll)' 

Konarski kładł nacisk na lo, pieskieeo,Dudndego, torował 
by nauka wiązała się z kraje.a drogę swymnaslflPCOIl1 w dzia 
ojczy~lyn;l, . by nowa szkoła. le refonny . (lŚwiaty, w dziaJ1e 
dawała . wiedzęgeografic:z:n4 i · wdąrz.ama ·· .·JlItI!Ukdi nauczanJIa 
hLstoryąną ó Polsce, by Wl'~z żyClem. .> .' 

Węgiel jest nie tyLko głów- w tzw. "Karcie Górnika". 
. nym środkiem opałowym do .:.0- Br. 

cie zasz.ciepił;apa;triotyzm, dba .. Kona-rsld · 1AD.aX:ł.w r. l~ 
ł.o6ć o sprawy .publicme. gdy w . Polsce . Organirrowa. 

W pómlejsżych WI.tawach dla się ' Konrlsj:a Edukacji NaTOdo
szkół i»jarski.ch z r. 1753, W WBj -pierwsze na świecie 
pracy " O sl'ltUce dobrego my- Mirui,sterstwoOświecenia. 
ślenia" (1767 r. ). a nade wsy Komisja przejęła wiele C2iO- kryt-e by!y lasam:T. ta.sy ów
slko . w opracowywanych pod łoW-ych współPraoownik6w Ko cZ~'lSne to olbrzymie drzew i2~:c 
jego kierunkiem przez uczniów na:rSkiego, a z nimi spt.tŚci7nę pap'rocie,podobne Ioształteril 10 
warszaw,skiego Oollegiumroz jego doświadczeń i idei, k!ó- dziJSiej.szych oosen ł zarośl a 
prawach {wydanych potem w re w 1ci1k,a lat późnej rozwinął dó:ewiastych skrzyp6w. 

Yrilleze1 natomIast ' ~eb!~a 
:~iklad rośliny bez dostępu po

" Książka pisarza radzieckiego 
o Jarosławie ' Dąbrowskim 

8 tomach pt~"RozffioWy w cie i wzbogacił Hugo KOłłątaj. Dla Wiemy o tym, że każda rośli
~awych .l pom;ebnych,fll<,ZIO-~ . pamięci wielld~ .naqprócz.soli mi'neralnych ~er
f:cz.n~~~ "i})(~Hty~:~ I?a,te-: ' frę~~rora .~1#.~:o , 8zko1n;i pany<=:h .. z wodą z gleby pDlblera 
na~I:l".-- ~\r~~'l6(),,:2).~<;R~ ::!:ILmiaśWiaty;or~wa Ko z P()w,~trza dy.rutlenelk. węgla. 
pragnie wpooć swym ucm:li&ń na±skJiegożostał\\iybity me- Z ga.zu tego we dnie przyswa
pr~edsiębioro:z;OŚć . i.zapobiegl!l. dal z naPisem: "Tem~, który ja roślina węgiel, a no~ą oddaje 

wietrza . Talk było w op iJSyw a- Nakładem Wy>dJawnictwa l{C 
nym okresie. Lasy złożone z WLK~M "Młoda Gwardia" u
ogromnyoh drzewiastych papro- k.arzała si~ książka pisana' ra
ci, widłaków ł skrz)'lpów, rosły dizrl.OOkiego:- D. -Granina pt. 
na olbr'lY'mich b!IJglnach, pOMy- "Jarosław Dąbrowski". 
tyCh ' sZ1iVW~,ILZ Yi.9;Qorostów . ! ,Au'bOlrz&pOZm..aje czytelnika 
gnijąrY'Sl!, :szczij,tok6.w: t?Śni1, któ- , ż.~ siLachetną ~tactą"prol~t~
reprzemlerilaly 5dę rz biegiem' i'.taOkiego do w0icy, ~łOWlllodb-

. . . wodrzącego W'OJs.kaffi.l Komuny 
czasu w torf. ~lJały~etkl I t y- ParYskiej, generała Jarosława wo$ć; :żaleca opail'Ole goopoda- oowaZyl się być mądrym". czysty tlen. Ze składmków tych 
slące lat. WCiągu rozwoju zle- Dą:bOOws:1ciego. rowama '. Il/a nowych - w · buduje roślina swoje pędy. Gdy 

tych czasach. postEP>wych - Dr K. Opałek roślitnę zetniemy l zostawimy mi następowały przesunięcia Wiele miejsca poświęca Gra-

lidnie 'k.omuszy MMlrow&ki. bo 
zar,ządca mial zasadę bić i pa
ae<: CLY ,,i'ÓW1IlO puołmie" ~ 

Po tym wszystkim: sliui:ą
cajPodrębnej, Pel.cównie. Raj 
noo.zowej i Ka.roHme kazano 
rwać ja>k najpiękniejsze kwia 
ty. . St&u&zkowi - stróżowi 
folWaa"lru. który się ledwie 
trzymał na nogach przypadło 

Razem ~ch '" cbałU- ruej ' żyć. Niecałe dwa mQIl'- 00 księcia LubomlTskiego, któ zbijać i ma!QlWać pogrzebową 
pie bylQjedMaBaie Osób. 'Yta- gi :z;iemtme wyżywił<> wszy-ry VI Nowosieloach posiadał sk1"zynkę. 
tY ' Matrcfu i ':lioi!ią AiUelą, czte- st:kich. N~ wYgnała ioh na dwa folwarld. . Na drugi dzień pochowano 
reChsynówi 'pi~ córek. Na.j- folwa'l1k!l. . Na·jmł'Od.sz.a. córka MM"cina Medę. UsypalIlo g1'Ób, który 
~tarszy sYn W~WTzyniec z bra łt. we ·wSi .NOW'OIS1ieke prn- Wołowca mńala szczęście . 0- gęsto okryto kwJatami. . 
tern J~etWl y.tYemigrowalli za> wie wszyscy bylli. biedni. Dzie- trzymać pracę prrzy kUcłmd ~ Zmado się piesko\\'i. . któ
chlebem do Fcancj,i. W domu ci. natomiast było conlemi.ara. k.rąwach. Harowała więeod rego utuczyło S'ielskie życie i 
żóS1aliWład)"słaW; J.aJrt. Kala- Rod2ały się ozęsto głuche, nie- świtu dog: nocy. Na śniadanie wY6iZUkany prowiant. Jello 
rzyna, ' Wercmka, Salomea me,ślepe i upośledzone. La1a otrzymyWała kI'omkę chleba i Illielada sadło' stało się UCle-
dwde ·Karóli!ny. ' '. n~y, <I.lodu.. . ... i ucisku. odbija- rueoo mlaka z wia'ówki. Za oh "-_.1.-

M 
1 ... ,._ __ ..... '--._ _...... ę> ą ro~ow., 

. a~~ ..dw-UM<UU_ .,. ... - ły itie n:a :nOW'OO.'Odka.oh. ten...dar" wzeba byro caIDwać 

/ 
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łu~, Po~ .. ałomIIąnym ~ . :?my taaWnn.adnliaJrze wol- włOchatą rękę Ulirilądcy; by W czasie, gdy robiO!!l.O przy
chero mieśCiła vi dnigiej izbIle- n;;cl1 · rąlCZ otIrzyman.iernpra- się nie obraził i na obiad nie gotoWania do "pogrzebu" Me
krowę. pail'ę :pro6)aków ora't cyw roLwmiku ńi~ była pro:" OOci.ąłpollowyporojJ. _ co cz~- dy, w kuimej chałupie sąsia- Fra·nek śpisz? ...,. Ej śpisz, a 
skromne . ~Q.aB:skJ.e grat;r. , sta sprawa. T.rzeba byromieć sto się Zidaa7Jał'O. dów Wołowca gryzący dym ja chyba ; pójdę d.o mamy i . ta-
T['och~ dx'objul k:!Wc.cl be7XłOm-:- . Pl'Otek(:lję. .aJIbO dać komuś &O~Pewnego dnia KaJro1iiil.a dfuwił chorego. W . świetle ty. . ' . 
nyoh kOcialk6W miał'O. sohro- ' l!iidną łap6wdtę. by za oztea'- była ~EIll talci.ego wY- . koaPcącego kaia!!lka widać py- A FraneK leżał spokOjny 
nieme 'IV ~.. . n.aśaie . god2iin ' aięr.illd.ej pracy Paditu na pocLwónru: d\.llŻa ro cienie kUir i dwu siedzących lekko się uśmi€cl1ają~. 

Do ziem. na której l."IOd2AlII. ~ać 6Q 2J: i litr mileka pc:łtojowa suka zwana Medą na prOgu kaczek. I mała Kasia poszła. Ojca 
się dzia90wde WoboIwców, ła- d:4ennie QI'aJZ 12 metr6w nie- l'd:iiHa' dlz:Lwne ruclly, nie ru- Wychudzona ręka FraIllka .z z.astała przy iadQIWaIDu bura-
two byro si~ przywtiązać i łil- mlielo:negoziarna roomie. 81Z11jąc nę z miejsca. Karolka ledWOścią sięgała po kubek. ków. 
two~ byłO tę ziemię pokochać. .' Dała '~ Wo~ chciała już k.myczeć, gdy 0- Mbodsza sdalbra, leżąca obok Mimo,:te był'<> ciemno Teo
Jakźe " jednalk " tnJdno było na dostała 8ię JedinaIk: do ałużby tworzyły .się dl'2JWd. od pokOj~ na sien:n.iku gadała _ że jak Ul po<mał córkę i z ,miejsca 

1 weszla Jedna z kochanek za- , mama i!:a<la przyjdą będą zapytał. 
rządcy P~cza. W rękU musieli zabić StOIk.rotkę. - To - Jak tam Franek? 
trzymała talerzyk z ryżem go- nic. że ona ZIIl<JSI duże jaja _ . - A śpi A ta.ta kiedy wró-
towanym namlekJu i Qblanyro lł'Umaczyła. - Ty musisz 'być ci? 
bitą śmietalIlą. Naka!rmiła psa, zd:!owY. Rozumiesz? - Zaraz będę . . A tu rn.asz i 
któI7 zltirT.ał sIod!ką śmietanę, Ale F,ranek ruic nie rozu- zanieś Franiowi. Powiedz mU 

. pogłaskała po d~h ltUJdłach mial. Słyszał jakJieś piski na je;zcze, że jutro I5rzyjdzie do-
l od~folwarku. Słyszał . muzykę . do- któr. Pan za,rządca obiecał . 

Pies ~em pow~! laiuJ' ącą z dala. P6tem widział Tylko ·teraz jest zajęty, ' t.rze-
s d7J1.wne ruchy h ła ą<:: ba więc czekać. Na pewno ju-yre ! p,oc Y . J. furmankę z bu,rak.ari1i ·- i ojca, tro p'rzyV1~ie _ upewnu. 'al . oj-
ruę k? przodowd. Jakoy chClał który pow02Jil. Ojciec wycho- J~ 
wy,nl!JjotQIWa, Ć. • . dzil. · · gdy b'U'w J'eszczeciemno ciec córkę - bo pan doktór 

Nagle suka skil'ęc.Iła w ~. Ula tu jakM 1:nteres. 
. .' . S1ę . . i wracał gdy było już ciemno. Kasia ściskając . zawiniątko 

kł~eIk .d!LaJbelme s~lą? . l A Franek talk by chciał wb~- . 
wtiJąc SIę· _ W dW1e mm1.1,ty czyć ojea przy świetle d2nen- biegła szybko do chałupy . 
. po tym leżała maTIlwa dobLta' n Frank.a iastała tak samo śpią-

prZerL .PatronO-Wkza, który ym. _ . cego. Odwinęła papier i 1.0-
właśnie nadszedł. Franek ma. dwanasCle lat, baczyła bieluśką jak śnieg i 

_ Nie widzicie, że otruta i chce jluż koniecznie pracować dużą jak słonec:mi.kJowe ziarn
n.akarmdona szkłem - krzy- na kon1lrakcie w folwa.rku. 0- ka kaszę. 
czaI siarczyście zarazem bliczał nawet ile zarobi i co - Franuś! - krzyknęła. Od 
klnac. Niech chwycę tego dra ojciei: za to kupi. Z pewnoś- ojoca, Franuś! . 
nda, - f,Q D}u n~ P'QIWYil'ywam. cią błyszczące budki. Ale Fran:uśtego j~:llię 

PJm::r tei okarzm aMrrWru /lO- Siostra znóW;a.dalę. mógł słyszeć. . . , 

nm najbliższym przyjaciołom 
i towarzyszom wałk.i J. Dą
browskiego WaleDianoWJi 
Wróblewskiemu, Kazimierzowi 
G!.'lidzJi.ńskiemu, b~aciom Oko
łowicz, Broniewskiemu, ' Świ
dzińslciemu i innym polakom. 
kt6fzY pÓ upadku powstaJllia. 
styOzniowego udali si~ razem 
z Dąhrowskim do Francji, aby 
w szeregach KomU!!lY walczy~ 
"Za nas-zą i waszą wolność". 
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Doktór rzeczywiście prz:y. 
jechał - ale nie do umiera
jącego dz.i.ecka, lecz na z.apro
szen:ie zaTZądcy. Przyjechali 
równ:ie.z i inni goście z Prze
womka . Księi'.a , zacniejsi pa
nowie, 2m Zajączkowsk~ z. 
fabryki, - Popowicz. SkalLsz. z. 
rod2lilną, pisarz Siczyi1sk.i i wie 
lu :i!!l!nych. . 

Prneworska liki ernia 3ao-o 
patrzyła fo,: wark we wszyst. 
ki~ gatunki win, wódek. sza,n· 
pai:a, liki eLl najhpsl,ej jak ~ś. 
ci. Ciastkarnia w ~o:- t y . si.o. 
dycze. Owocarn.i.a we W S?y· 

slkie owoce. Wr,c\Uniarn i ą w 
bekony, szynki ip. 

DIUgopotem w nocy sły-
chać było k obiece pi~,ki i o
chrypnięte głosy gości. I Ie~() 
Franuś już nie słyszał ta k Jilk 
nie słysz.ał głosU swojej sio· 
slry Kasi. 
Franuś' nie doczekał cza· 

sów, kiedy jjornale książąt Lu
oclT1:iTskich dzieJ,iJ.j ich grunta 
w Nowosielcach. Nie doczekał 
czasów, kiedy jego rówieś'1i
cyi sąsiadka Karo1i.nago~po
darzy wraz z mężem na po
dworskiej ziemi. 

Jerzy Kamińskł. 



... . 
Trzeba, obudzić Brzeźniczan 
Trudno będzie znaleźć 

kogoś, kto odwiedzając po 
n:.z pierwszy dębicką wie:3 
Brzeinicę nie dalby się ol· 
śnić jej osobliwościom. Podo 
bnie wśród mieszkańców tej 
gromady też nie znajdziecie 
hkiego. któryby. nawet obu 
uzony w nocy. nie umiał bez 
zająknienia opowiedzieć o 
tym wszystkirp, co dla Brzeź 
niczan jest powodem słus~
nej dumy. A jeśli przybysz 
ma trochę czasu i ochoty -
znajdą się tacy, którzy 
c:llętnie pokażą mu rozbu
dowującą się szkołę, boi
ska LZS, elektryczne izo
latory przy !<ażdym nie
mal domu i anteny na wie
Id dachach, okazałe sterty 
spółdzielczej pszenicy obok 
spółdzielczej obory, -czerwo
ne mury - żaczątki przy
szłego domu handlowego i 
wreszcie Dom Ludowy {:e 
ś\Ą·ietiicą, salą teatralną> i 
\". inn. 

... Osobliwości" vv"cale zre 
sztą hie są osobliwościami 
-- ileż wsi ma już dzisiaj 
elektrykę, radio i stałe ki
no! - ale właśnie dlatego 
tym więcej zachwycają; tym 
dobitniej mówią, że wsi j u
t r a jest coraz więcej. a co
raz mniej jest smutnych i 
zaniedbanych wsi ponurego 
v' c z o raJ. 

Zagalopowaliśmy się nIe
stety! O ile pomyślny rozwój 
spółdzielni i szkoła - to 
rzeczywistość, o tyle, mó· 
wiąc o życiu kulturalnym 
wsi, wkroczyliśmy daleko w 
I,rąg marzeń. 'i' a k w Brze 
inicy nie jest, mimo że mo
głoby, mimo, że powinno 
Lak być. 

o zainteresowaniu spółdziel
nią produkcyjną - o wielu, 
bardzo wielu rzecżach, któ
rych tyle ma do wyboru 
świadoma, pragnąca praco
wać mlodziet. 

A mamy prawo wymagać 
uświadomienia od brzeźnt
l~ktf.J młodzieży. To przecież 
JuZnie są zahukane, wiej-

Nowe sale szkolne czekają na młodzież. Na zdjfciu rozbrido-
. wana sz koła. 

mteJsce już kilka długich 
miesięcy temu. 
. Tego zdania są wszyscy 

ci, kt6rym senność miejsco
wych władz bynajmniej nie 
pomaga w pracy - mło
dzież zetempowska l zastęp 
ca przewodniczącego prezy
diUm GRN - 20-letniaZo
fia Cisło i przewodniczący 
spółdzielni produk~JneJ -
ob.Sroczyński. .. 

Niedobrze jest, ' ba 
bardzo źle jest nawet, gdy 
bezpartyjni obywatele gro" 
mady muszą wytykać (isłu" 
sznie) sekretarzowi partii 
bezczynność i obojętność wo
bec rzeczy, które jemu prze
de wszystkim winny leżeć 
na sercu. Mamy na myśli 
Sroczyńskiego i spółdztel: 
riię, którą komitet wcale się 
nie interesuje. Mamy wla
f'nie na myśli ZMP, którego 
w istocie niema i zaniknię
tą bibliotekę,·i zionącą pu
stką salę teatralną, głos ga
zet i radia,· który staje się 
glosemwołającego na pusz
czy, jeśli nie ma nikogo, kto 
by go objaśnił, przetłuma
czył na język najzrozumial
szy, na' język spraw obcho
dzących najbliżej. 

Mamy na myśli. to, że Ho
mitet GmInny w Brzeźnicy 
musi czym prędzej wziąć się 
do .energicżneJ pracy, aby 
w pełni wykorzystać wszy
stwo, co umożliwia Brzeź
nicy przeobrażenie się w 
wieą naprawdę nową, przo
dującą, aby wreszcie Brzeź
niczanie mogli być dumi 
nie tylko z tego, co 1m dało 
Państwo Ludowe, ale przede 
wszystkim ze sposobu, w Ja
ki umieli otrzymane dobro
dziejstwa wykorzystać. 

mn. 

~iany sosnowego lasu ocieni- to duża sala z pięknym stropem 
ty przepełniony pociąg. Stalowa kasetonowym. W kasetonach 

t;ilią metalowe abażury. rozpra
Wola. Z wagonów . wysypała :zajęce światlo ?-ak~ylych la~p. 
się rzesza robotników i ro- Na ścianie pod sufttemnapls; 
botnie, szeroką lawą podążając "Przodownicy pracy to. awangar 
drogą w wiadomym sobie kierun da budowniczych socjalizmu"; 
ku. Spieszyli wszyscy, bo syrena Poniżej szereg portretów wyko, 
fabryczna przed chwilę dała rianych ręcznie ołówkiem .. Są,· 
znak na przerwę· Wkrótce nad ciząc po opanowamu ,trudn~J tecn 
wierzchołkami wysokich sosen nikiołówkowej, wykonał Je do
zaróżowiły się dymiące kominy bry artysta. 
a potem ukazały się dachy _ Tak, te portrety wykonał 
hal !abrycznych. Fala .r0bot- plastyk, nasz praCdWnil( K. 
ników wezbrała na zakręCie dro K:wiatkowski" potwierdza nasj:e 
gi. Otwarta brama. fabryczna przypuszczenia ·tow. Trębaczew
przez długą chwilę chłonęła podą ski. - Oprócz niego dobrze ry
żających do pracy robotników. suje ob. Izydorczyk, - kreślarz. 

Napisy wykonuje nasz de\,oralcr 
Tuż za bramą wita wchodzą- związkowy Janusz ŁypaC'zc\'Iski. 

cych plaskorzeżba przedstawia- Stoiska przy alei przodow~ików 
iąca postać hutnika. Pod plasko pracy zaprojektował K. K:WI3t!W
-rzeźbą długi napis. Wzrok robot wski. Dzięki ich pracy mamy s:ę 
ników pada na stojącą przy czym poszczycić - zaznacza. z 
chodniku gablotę z wystawlOny- zaqowoleniem nasz'pr~ewod[!Jk. 
mi książkami technicznymi. .,K:u - Na to wszystko piemądze mu 
pujcie książki technJczne" zachę szą się znaleźć. 
ca napis nad książkamI. Rzesza Oglądamy dalej świetlicę. Na 
robotników skręca aleją obsadzo p-rzeciwleglej ścianie między ok
ną drzewami. WzdłuŻ całego cito nami na udrapowanym tle wiszą 

. h' d' po. rtr~ty' kl.asyko.' w marksi.zmu. i dnika witają Idącyc o b 
. k· d T przywódców ruchu ro otnlczelil"0' 

pracy stciis Ił propagan owe. o Pod ścianami oszklone szafki ! 
"aleja przod()wników pracy I ra-· b h 
cJ·onaliżatoro.·w.... N.a stOJ>nlach gablo~ki z wzorami wyra. ianyc 

w hucie narzędzi. I przyrząd<łw 
stoją podłużne gabloty obramo-pomiarowych. Dobrze rozwiąza.-
wane kolumnami ł zamkn,!ęte od na dekoracja śclany głównej jest 
góry bogato p-rofilowanym gzym koroną caloścLWszędzie prze
sem~ Wnęki wybite czerwoną dra jawia się umiar i dobry smak .. 
pel'lią mieszq:ąportrety przodow- piekujących się świeWcą· . 

Oczywiście, w zachwycie 
vd tym, co dalo biednej i 
zacofanej Brzeźnicy 6 lat 
ludowej władzy, przez myśl 
Jlam w pierwszej chwili nie 
przejdzie, że ludzie w niej 
mogli pozostać wczorajsi. 
Jakże to? PrzecIe! dwa lata 
licząca spółdzielnia produk
cyjna pracuje coraz lepiej, 
ma duże. zbiory i. jeszcze 
większe plany na najbliższą 
przyszłość... Przecież do 
szkoły chodzi coraz więcej 
dzieci, a młody, "świeżo u
pieczony" nauczyciel, kt6ry 
jest jej kierownikiem, daje 
sobie dobrze radę nie tylko 
ze sprawami zawodowymi, 
lecz udziela się społecznie i 
cieszy się uznaniem we 
wsi... W gromadzkiej bIblio 
tece jest około 800 tomów, 
ludzie więc czytają, rozwi
jają się, rosną, a na scenie 
Domu Ludowego z pewno
ścią nierzadko można ujrzeć 
występy miejscowego ama
torskiego zespołu. __ 

.. Mimo, że są książki. - skie wyrostki pasące krowy 
nikt ich nie czyta, bo od lu- czy gęsi - takich już daw· 
tego zamknięta na cztery no w Brzeźnicy nie ma ~ 
spust y biblioteka do dziś to przecież po większej czę
dnia nie była czynna ani ra- ści uczniowie szkółśred· 
zu. I mimo, że jest odpowied ntch, zawodowych a. nawet 
ni lokali scena, mimo, że nie wyższych, to robotmcy pu
brak w tej dzIedzinie do- stkowskich zakładów, którzy 
świadczeń radzieckich koł- wiedzą gdzie żyją i jakie są 
choz6w i naszych przodują- ich zadania.. .. 
eyeh . pod względem kultury Tak, uśwladomien~e"":' 
wsi - nIe ma w gromadzie to Jedna z wielu rzeczy, któ~ 
:Uidnego zespołu artystycz- rych możemy wymagać nie 
nego, jeślI nie liczyć skrom- ~'lko od młodzieży brzeźni
nego chóru, występującego ckieJ '. ale i od doros.ł. ych oby 
tylko .. od wielkiego dzwo- watehgromady.Moglibyś
nu" w okolicznościowych my od nich nawet wymagać 
akademiach. Sala teatral- aktywności w organizowaniu 
na i scena słutą także nowego, pełniejszego, socja 
tylko akademiom. ~Lecz listycznego życia, ale Jak tu p d . 
czyi po to ją budowa- wymagać od ogółu tego, w . ue . rozpoczęciem 
no? Czy po to tylko istnie- czym wcale nie przoduje 
Je chór, bedącyledyną sek- ani gromadzka podstawo~ nowego roku szko' ł . 
cją brzeźnickiego ZMP? wa organizacja partyjna, ani ... .. . nego 

Pozwolimy sobie zres~tą kOhlitetgrninny... ..' S · ' .. '." .. ',,<' 

7.a.d8,Ćjeszcze jedi:l.Oooważ" . Nie z jednych ust słysze- 'Vi lRR ' 
ne, lecz zasadnicze pytanie: llśmy twierdzenie, że korni
po co w ogóle w Brzeźnicy tet gminny śpi, a organiza
istnIeje kolo ZMP, skoro od cja podstawowa idzie za je
szeregu miesięcy nic, ale to ~o przykładem. Ta błoga 
nic nie robi? Nawet zebrania drzemka,datuJe się od dnia, 
są tutaj rzadkością, nie mó- kiedy na sekretarzakcimite
wiąc o pracy szkoleniowej. tu powołano tow. Wójcika 
kulturalnej, propagandowej. ,...- co; jakby nie bylo. tuiało 

lako acuti szkoły prze'niysło- wieziono nas UJ porcie motorów- 1m, ze nasze województwo ma 
wej w Rzeszowie co roku wy jeż kq. w Gdyni widzieliśmy, . jak coraz więcej nowych domów, 
diam na kolonie. Co roku też 0- pięknie buduje się to miasto. coraz więcej zakładów pracy. 
glądam ł poznaj~ mną część na Wszędzie towarzyszyli nam prze Zawarliśmy znajomość z pra
szego kraju. Tego lata byłem we wodnicy, objaśrziajqc i tluma- wwnikami Akademii Medyczne; 
Wrzeszczu. Przyjechali tu chlop cząc wszystko, (j co pytaliśmy. we Wrzeszczu i pomogliśmy im 
cy i dziewczęta -dziecimetalo Na koloni było wielu ZMP-ow w plewieniu ogrodów. To była 
wców z Rzeszowa i Mielca, z ców i harcerzy. Organizowali- nasza praca społeczna. 
Gorzyc, Warszawy. śmy codziennie prasówki. Ale nie Fabryka, która wysłała nas na 

W obszernej, czystej szkole we tylko słuchaliśmy prasówek. 0- kolonię, troszczyła się o nas 
\Frzeszczu było nas ponad 300. mawialiśmy podczas m'ieczornych bardzo. Z WydzialuOpieki Spo
Mieliśmy wygodne lóżka, czyste godzin to, co widzieliśmy w cią tecznej przyjechali, by zobaczyć 
prześcieradła / cię,ple koce. Kto gu dnia. Mówiliśmy o tym, jak jak nam się powodzi, jak się 
chciał zabrał z domu tylko po- pięknie rozbudowuje się n.asze odżywiamy, jak przybywamy na 
dl<Szkę· . W ybrzeże, jak rośnie nasza luda wadze. Gdy mieliśmy wracać .do 
Już od pierwszego dnia kiera: wa Polska, jak saini bfdziemy domu, przyjechali po nas z fa-

wnictwo kolonii tak nam urzą- dla niej pracowali, gdy opuścimy bryki ob.' ob. Wiewiórska i Se
dziło dzien., żeby było wesoło, szkolę· mik. Przygotowano dla nas bu/
żeby był czas i na zabawę i na Gdy dowiedzieliśmy się o pro- ki z wędliną, duże batiki z na
pogadankę, a~ przede wszystkim cesiezdrajców ttarodu, którzy pojami, mieliśmy wygodne miej. 
żebyśmy sobie naprawdę wypo- chcieli zagnieździć się w wojsku, sca w pociągu. Przez całą po
częli. l kierownicz/w kolonii Ja- móff'Jiliśmy o tym dużo. Nie mie- dróż dbano o to, byśmy się nie 
ninaStarosielec z Mielca i za- li~my do§yć słów, żeby tych zmęczyli . . To też .po powrocie 
stęJjca kierownika Zdzisław Cze- zdrajców potępić. Wielu z nas wszyscy w domu byli zadowole
eń6wicz z woj. zarz{!du ZMP Rzc ma b/;aci w odrodzonym Wojsku nt. że tak dobrze i zdrowo wy
.zów i wszyscy wychowawcy 0- Polskim. Wszyscy kochamy na- glqdamy. 
tJiekowali się nami bardzo ser- sze ludowe wojsko. '. 
decmie. Czas mijał nam szybko i we- ,. Teraz mysię? .nowym ro.k,!, 

Ile radości sprawia/y nam ką- solo,' ale nie zapominaliśmy, że szkolnym. .. Mam tuz podręczntkt, 
piele w mor;zu, wyszukiwanie IW wypoczynku wrócimy do zeszY.ty t tnne przybory. Jes~em 
muszelek, opalanie się nasloncu! szkoły, w której powinniśmy jak ucz;;~em. SZkoky.przemysłowe/·d 
A jaki nad morzem mieliśmy najlepiej uczyć się i pracować. y Ją u onczę, ~tanę o 
wspaniały apetyt! Ile poszło na Dlatego' my ZMP-owcy zorga- pracy dla pla'!u 6-letmego. Dla
.,repetę" bułek z masłem, ileko 1Uzorpaliśmy na kolonii pomoc t~go ~drowy t wypoczęty po. tak 
tletów, ile budyni - tego na- kcleżeńską dla uczniów słabszych P,'ękn!e spędzon~ch. wakaCJach, 
prawdę nikt z nas nie mógłby zli którzy. uczyli się codziennie, by wytęzę ",?szystkle siły, by do
czyć, bo wszystko znika{o ze z nowym rokiem szkolnym mieć b~z~. ucz(Jc SIę,. by ze sz~oły wy-
stołów bardzo szyb/w. już lepsze przygotowanie. ,!/esc .w/ele Wiedzy, . ktorą sp 0-

Jestem zadowolony, że znowu Przyjaźnie i miło spędzatiśmy ~!!.tku!ę potem, pracu]ącdla mo-
zu,iedzilem część mojej Ojczy- dni z d;Giećmi z Warszawy. One leJ oJczyzny. 
zny.IByliśmy w Oliwie, Sopo- opowiadały flam o tym, jak bu- PRZEMYSŁAW KRUCZEK 
ae - porcie, w Gdatisku prze- duje się stolica, my mówiliśmy uczeń/lkl, Szk. Przem. 

lwrżeśn.ia: rozpoczyna ai-:w 
ZSRR nlOWY rok szkolny. Co
dzń.ermi.e z orozów pi.onier
skk:h, rsanatori6w i wycie-
cżek tuiystyćż,nyc.\l poWracają W Domu Hutnika krzewi .l~ oświata l ku"",.., 
<W ni1ast .radzl.eckd.chse1ki. t y- • . l to· O t' · • ..łk· ' .'d 
sięcy opalanych, wypoczętych, nlkow prac~ ! racJona Iza row. . lśnieni ym WSZ,g, Im za .. 
pełI!lych srił chłOpcÓ'Wi dziew- Nad podoblznamt robotników jemy pytanie naszemu . rozmóW
cząt. Wła.clrZJa rad7liecka urno- -mobilizujące hasła. Pod -kaidym cy tow. Trębaczewskiemu; W 
żhliW.iła młodzieży &iIrolnej bez portretem imię, na~wlsko I os~ą- czym leży .. tajemnica': tychosił 
lir'oskJi. i szczęśliwy wypoczy_ gnlęcia pracownika.. NapISy gnięć na polu propagllndy' pogl~~ 
nek.Poood .5miliooów <łzie- świadczą o dużej umlej~tności dowej. Komu-zawdzJęczają to, ze 
cispędzaro t~gQro6:newaka- wykonawców. ' Stalowa Wola pod tym względem 
cje w miej~acl1 .letni- Fala robotników rozdziela się przoduje? 
~~c~ 6~ ~ dzi ~nstwa. i w poszczególnych grupaclt f OZ- W odpowiedzi usłyszeliśmy: 
b ~ . l .... ys. . ec~ ~ chodzi się do różnych działów przede wszystkim opiek,.;je si~ 
) wa o.na obozach. plOnle.rs~lch fabryki. I tam, p.rzy każdym 
zor"'''''·~''anych w na"""~t,. tym' I sprawaml partia: Do .. ' pracy 
nl'eJ'~:--~"'VY . . ·~'".:~"""ch- dziale w .. czerwonym kąciku", 

=y,;u miJ.eJS(l{)Wu."Ja d . . d t h ć propagandowej . podchodzi si~. 
ZSRR. Ponad 100 tys. peda- g pe mozna o e ~ .t;Ią.' przeczy 
gogów.i personelu leka'I's!ciegO ta~ gazetę lub pOSIJIC Się, przy'po !! nas z tym przeświadczeniem. 
obsł!ugliwalo tegoroozne lelnie mma transp~re~~, ze przezzwl~k że wiąże si~ ona .z·; produ~
WC1Jasy drziooięce.szqną wydaJnos~ pracy przysp~e cją. Swletlica robótnlcza jest 

. szamy wykoname planu 6-letme u nas zwrócona twarzą do pro 
Radiziecld:e zwdązki. zawodo- go. ' 

weprze.w.aczyły na uilrzyrna·- .• .'. . dukcji Tak pojmujenlycałokszt3ł1 
nie OIbOOów pioruenrkich po_ U. weJscla ~(),gn:tachu dyr~kcJl propag'andy POi1,dOwej w 11a-
nad 650 miI\Jioriów rob.IIi. . tabhca z aflszliIDI. Szczegolne szym układzie pracy. Od

Troskliwą opiekę otoczono 
dżieci - . sieroty po poległych 
w 1.a<tach .wielkliej WOjny naro
dowej żoIDierrzach radrlli.ook:iJch 
oraz dztieciialwa1li4ów WIOjoo.
nych. 

W :z.w1i.ą:llru ze zb1:i2ającym 
się nowymroAciem S7Jlrol.nym 
wlIcemilIl!istoc szkół wyriszych 
ZSRR- pI:Of. W. ELi.utiln u-
dzielił wYWiadu przedstawi-
cielowi . TASS, w którym 
stwierdi2lił m.in.: , 

..... PQnad 1.300 tys. _ mli<>c:Wi.e
ży pnzyjęto w rokubieiącym 
na l rok studióW. Dżi~ki nie 
usbatilnej troscePartili. Bolsze
wickiej i Rządu ~dzAeckiego 
z każdym rokiem wznisla licz 
ba szkół wyższych. W okTe
si-e. poW9j-ennym VI ZSRR od
budowano i zbudowano ponad 
350 nowych wyższych ucze1nd. 
W nowym roku. S2lkOlnym 
czyIIllIl.ych będmi.e w ZSRR 890 
wyższych· ucze1ni.Nowy uni
wersytet zbudowano w stolky 
RadrieckJi.~j Kirgi'.Z:jli. - Frun
ze. Otwarrcie tego uniwersy
tetu jeg\t jednym z dobitnych 
przejawów lend.nowsko - sllaili
nowskiej polityki narodowo
ŚCiowej. 

wyróżnia się jeden - Wystawa 

ck:i N \. powiednw postawiona propagan - Juliusz Słowa • a brunat-
Eym tle medalion wielkiego po- da poglądowa jest rękojmią wy-
et y, u dołu napis: Od 23 do 24 konania planów produkcyjnych. 
VII w Domu Kultury". Dlałego zawśze'znajdz!einyśrod 

Wystawę zwiedziło w ciągu ki na ten ceI; bo wietny, że to 
dwu dni 2.100litdzi - objaśnia nie idzie na marne. 
nas tow. Trębaczewski. Ale, 00 tu widz!cie to jeszcn 

Ale nie zatrzymujemy się dlu nie wszystko. W naszym~omII 
go, mamy jeszcze obejrzeć świe- K:ultury mamy jeszcze ro:me '~ 
llicę pracownikÓw VI budynku dy cje artystyczne I kulturalno
rekcji. Podążamy na górę- oświatowe. Wśród naszych praćo 

wników mamy 540 absolwepł6w 
W holu pierwszego , plętra do'· .. . o •. • . .. 

kursu początkowego nau:Cząnia· I) 
skonale wykonany' napi~ - cy których wykształceni!! ,nadal S [t; 
lat z I. Erenburga: ':'Wojna to 

painięta. Teraz myślimy.o ·szkli-
nie trzęsienie ziemi . ani hura- le muzycznej, którą. napewno 
gan - wojna jest dziełem lu- 7organizujemy. Wszystkiirl zaj~ 
chi i ludzie mogą jej zapobiec". muje się szczerze pa.tia. Tak 

Na innych ścianach przyciąga jak przedtem· dopingowa! nas 
jq wzrok barwne obrazy. Przy- tow. Sieńko, tak teraz myśli o 
ględajęcy się z bliska widzi frag tym tow. St. Chudzik. WSl,yscy 
menty osiedla robotniczego, stu dbamy o to, aby u nas było 
(jia lasu i inne, wykonane z dużę lepiej. . 

wprawą przez b.dyrektora zakła I rzeczywiście w słowach tow. 
du ob. Chudzyńskiego. Warto, aby Trębaczewskiego nie bylo ani 
wisiały na niejednej wystawie. krzty przesady. 

Wchodzimy do .świ~t\icy~ Jest S1. WITOWSKl 
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Najemnicy podżega zy wojennych .Jeszcze ieden 'sposób 
W lalach, które ameryhńska 

prasa ," swoim , b~.'twstydnym 
żargonie nazywa o!:rcsem "zim 
r.':.j wojny", na Zachodzie 
of{rompie poG.;::'O~ła s'ę cen! 
kłamslwa. Rośnie , ona równole 
gle z cenami innydl "strate
go'cznych śurowC:Ó'W". 

Rozmnożyły 51ę tulaj 'fi po 
kaLn0j ilości ,a.ge:-:cje telegv-~
fiC7,'n~", .",Il!·t;h.~ it;/or-macyj'ne", 
.,b:W a rl<1WoY:i" cnz n:ez,lic:ro
na ilość OtSi'hl'd'ków, produkują
c}'Ch klatootwa dla n.ioogull'iczo
ne.go rynku zbytu. N a;pclnlając 
szpalty g:u.et i eter, na pręd
ce wYlSmlOOnyml .. vrzegląoda
mi" l "kornlJIl i.ka.ta11l'i", systema
tycznie zatruwają oni między
narooo\\':} abmosferę hist~rlą wo
jenną. 

Ong:ś Ismlało p;Qjęcte ,:iłzlei1-
ni'ka'rskiego obiektywizmu'·. Obec 
n'ie przeistoczyło się OO<l W dog
mat: wal)'tościowe jest ty~ko to, 
co pomaga plot.ce I wyp~dom 
pr,zociwko Związkowi Radziook'e
mu, krajom d emo lor acj I ludowej 
fi obroń oom pokoju. 

DalWnlej dzlennhk~z brzydził
Iby si~ pracować dla. wyWiadu. 
!Dziś przyłapa,ny ł1 a gorącym 
Iu~z)"l\'ku sz1Yieg . WilNam OlUs, 
Ikores.pomioot a.gemcji amerykań
skiej AssociaŁed Press w Pradźe, 
iw czasie przewodu są,dowego 
lwyznał publicznie, że prawie 
!wszyscy jego koledzy - przed
Ist8'Wieiele ametrykański~j I 41n
Igielsktlej prasy w Czochoolowa
Icji zajmowali się sz~iegostwem, 
la on, z8II1im został lrorenspon
ldenŁem zagranicznym, Slkończyl 
lIawet szkołę szpiegowską. 

Zachodnie agencje prasowe, 
uchwalając swój towar, używa
lją krzykliwej, niewybred:nej re
!klamy, przypomin aj ącej żywo 
reklamę t.r8{jsa~lantyckkh !owa
l"zystw ~rzeWQzowych. Np. je
den z prospektów zachęca do ko 
rzystania tylko z usług ' Biura 
Informacyjnego prowadzonego, 

kiero,wnictwem Partick Mait 

ścia kla-mliwe InfUalią'i li 150 
znanych. postępowych dzłala
.czach amer~ańsJddJ, lritórzy w 
.c·i~gu ostalmicll 20 lat walcz,M o 
,POS1W ! uÓWlna~ .pratW MUi!'Zy
,nów ,z "białymi". PrO'Waka1orzy 
z • .Kontrataku" wtrzymują ki
sl'1 łącznością z komisją do bada
.nla miya.meryBcańskiej o2:!alal
.nośe'l ! pOd jej dyJ<t3111oo rozsy
łają "CZ&l'ne I list y" do s'llkół, oof
wersytetów, \rośclQłów, redakcji 
,lprrwałinyci1 osób. W ,,S'Zt8lbIe" 
.red~c:ri tego SZ8uownego źq-ódla 
,\1nfa-macjl zasiada czterech by
łych urzędników amerykańskiego 
geshpo - FBI. 

• • • 
Pomitno -tej sfory prywatnych 

dostawców kłamstw, rzą-dy za
chodlnich państw posia·da]ą spo-

ro oficjamych I półof':cjalnych 
a.gencji informacyjnych, ~owoła
nyc~ do opiewania "dobro
d,z,iejsrw" północno-aHantycJciej 
politykI. I obrwcających błotem' 
miłujące wolność Jlllfl'ody. . 

Na 1I;gII'8SyW!I1ą prapagan-i:Ię w 
prasie l ra,di'IJ, ł'zljd Stanów Zjed 
lIlOCWf\ych wydaje d>ziesląŁk'I mi
Jionów dolarów. W tę sieć pro
.paga'ndy ~ SZipiegoshva włączają 
lSi~ w&Z'l.&C'J amerykańGcy lZa.gn 
nicznl KoresPo,nden<S. 

Jeden II postępowych amery
kańskich Irorespondootów Petet' 
Flrst tak opisuje metody i sposo
hy ;,pracy" amerykańskich agen-
cji w Europie: 

\ 

n .. 'armla mlWjduje ~ ~aS 
dła apemieIta poiityJd dt;larla
mElllltu. Może pa.n UWd3Ć tę ~ 
~lttyk~ za slus7Jną lub nie - to 
pańska rzecz. Sile obowi-ąmklem 
kuespooilemia jest ISbuchać na~ 
szych roaJka'Lowl". , 

~iIr.st daje t"ównleż me prrty~ 
kłady: Osobiście zaobserwował 
pewnego il'a'Zu jad< policjanci n3-
padli na nieuzbrojonych robotni"" 
ków, strzegących redakcji po
stępowego pisma przed nap'aścią. 
fa\Szj'lSbo'Ws!{1ej baonody ch<uliga
nów. POlUcja potworzyła ogiel'l, 
było 16 ra,nnych. Ami jedem f.a
szysta nie :wstał zat:rzymaU1y. 

Kore&pOndemt usiłował podać 
telegraficznie do swej ga'Zety 
pif~wdziwy apios wY{!'MZenia, ale 
w tej chwHi ametr~ańslci urzęd
nbk wręczył mu gotowy, oflicjal
ny JrornUJl1;ikatŁ, w którym mówiło 
się, że zajście ~wokowald ro
bot'nicy, policjoa "strzela.1a w gó
rę", i że ,,<JIfiar i poozlrodowa
ny>ch" nie był<J. 

• • • 
A teru kIlka slów o naj'baa-

dziej reakcyjn)'lCh dzienn1ka
rza~h !Zachoooich, pQZ~ta,jąeych 
n'a oolu'ga,.<;h podżegaczy wojen
nych. 

Oto okaz "znakomitego" przed 
stawJclela sprzedajnej' prasy ame 
rykańskiej Drew Person, któ
ry z przyjenmośol~ chwa'U sł~ 
sM:limi 'Z'Wyrod'niałymi I zmyślo
nymi kOll'espondencjami. Majł 

"Bykl to w 1946 roku. Pa-a<oo
walem wtedy w TrieOCie. Obrzy
ma'nie i·nf()fmacji w ?;upełnoścl 

zaleiało od właod?; wojskowych liliiiiiiiill zachodnich pańs·tw. A kiedy 
zwróciłem &ię do inl11ych, b al)'
dziej W'Larogodmyolt iródel, po 
opublikowaniu mate~iału nie' 
zgodn~ z o,f:c;a"l,nym tekstem,
zostałem pozbawiony legi,ty.ma-
cjl ,koras.pondel),ta. ooe na celu nymać am~ań-

W szta,ble 1: ust amerykańskie- ~ie ~poleczeństwo, w.~ ciągłym 
go ofkera UlSlj'lSzałem n36tWlllją- strachu i niepokoju. ' 

b ,... _.. t d Następnie N'zeditawj'amy syl-
cą c atral\'LeryO>'Lyezną }Ta' ę: we\JJd dwóch ~"mych ';mperialJ-

- Nie IOOją jest liLeczą pa- stycznych ploS1llaMw - b.raci 
na uczyć, co i j.ak pisać. Proszę AwSOO!p, 5Pecjalizująoeych się w 

sobie jed·nak z&pa'm1ętać, że ciągłym nawoływa.niu do wojny 

Cena Anglii W dolarach 

,NIEZWYKLY 
Wielka Brytania obchodzi w 

b:cżqcJJm , roku swe dwutysiącLe
ele · historycznego istnienia. Ale 
słowo "obchodzić" ma swoisty 

JUBILEUSZ 
Dlatego też główne zadanIe 

reklamy - to wychwalanie tych 
wygód, jakie czekają na Amery
'<anów w kraju zdewaluowanego 
funta szterlinga, Angielska rekla 
ma nosi wyraźn,ie handlowy cha 
rak ter. ,Mówi ona Amerykanino
wi; "Przyjeżdżaj do kraju, gdzie 
(Iędziesz mógł wszystko kupić
~ ięc przybywaj i nabywaj!". 

charak~er w kapitalistycznym 
!;wiecie, gdzie wszystko można 
kupić i sprzedać, gdzie artykułem 
handlowym stają si~ nawet ta
kie pojęcia jak "historia narodo
wa" i "honor narodowy". Sci
śle] mówiąc: Anglia handluje 
swoim dwutyslq.cleciem. O tym, Reklama mówi jeszcze Amery-
że tcik istotnie się dzieje, mówią kaninowi wiele innych rzeczy: 
z.lPełnie otwarcie ogłoszenia re "Z zadowole.niem przekonacie 
klamowe ro,zpowszechniane w się, jak wysoko ceni ' się u nas 
USA przeź brytyjską agencję lu- ;1:aszą kulturę. Wasz dolar zo
ry$tyczną. stanie u nas wymieniony na do-

Reklama szc'zególowo wylicza godnych dla was warunkach. o
wszelkie. wygody, które czekają trzymacie dużq zniżkę od obowiq 
na amerykańskiego turystę przy zujących u nas cen ... " 
wyjeździę na jubileuszowy fest '- Reklama 'jubileuszowa ulo/alnia 

" wal. , Osiągmęcia brytyjskiej kul przyszłego turystę amerykańskie 
tlłt:y, nauki; techniki i sztuki są go od wszelkich ograniczeń, isl-

Paln ten, znamy jako a-g'ent by- reklamowane w ilustrowanych lLlejących tylko dla "tubylców"-

prze;:!'W'ko ZSRR I w,ajOO1 Iłemo
kracj~ ' ludowej. Ich ' ood?;ienna 
porcja kłamstw zamieszczo
nych VI rubryce ,,przegląd fak
Łow" w gaszecie "New Yo.rk He
rat.d TrHmne" joot dobrze 'Z'n3illa 
czy1em·/ikom ameryka.ńskiim. 

Bez'WStyod "bradll";smaków" w 
zachwall31n'm 9rodków n1i8lS<l'We

• przywracania wzroku 
W Akademdli. Nauk ZSRR, 

biol<Jg radzliecki profesor Wa-
5)'11 Popow Vllkornunikowal o 
swy(:h wieiolel.nich bada-
niach, dotyczących od zys-
kanlia rog6w'lti oka u zwie
rząt. Uczooy powie&iał, że 
nauce radzi.eclcieti przypada 
pierwszeństwQ w dziedzinie 
przywracanrla wzroku. $wia
loWY rOilgros zyskały prace 
profeso.ra Wrodzimie:rza Fiła
towa, który p!."ZY'M.'aca lu
dzbOlfn wzrok, zastęjpując u
~kodzoną część r,og6wki zdro
wą, wziętą ' z oczu niedawno 
:zmarłego ozł'owieka. Ta me
toda zyskała szerdk!ie uman~e. 
Se~kii os6b, k;tórym dokonano 
operaojd wedlug m~ody pro
fesora Fił.a1'owa - odzyskaro 
w;r;rok. 

Jednak ~ morl.ina przy
Wifócić i :in!llą metodą. W cią
gu całego życia organizmu, oko 
utrzymuje właściwość odtwa
rzania swych straconych czę
ści z rozwijaj ącej snę tk.aInki 
zarod.1rowej. Na tej właści·' 
wO'ści Olka qpa.rte S" dośW'iad-

czenna profesora Wasy1a Po
p<Jwa. Uczony USUIIląl całl;:o
wicie rogówkę z oka Żlaby i 
na jej miejsce wstawił kawa
łek skóry kijanikii żaby. Ta 
~anka zarodkowa 1JlXlSła się 
szyblro z b.rzegami gałek ocz
nych. Po kilku dniach prze
ks:vtalc:iła się ona w rogówkę 
i żaba odzyskała W2ll"Ok. Swo
je doświad~enda uczony kon
tynuował także na ssakach 
Dały one lak samo wspaniały 
rezJUl1a1. PNeniesiona do oka 
szczura 1kanka z.arodk,;wa 
przemieniała się stale w ro
gówkę. Ani swoją budową, a
ni zabarwieniem nie rói.niła 
się ta n'owa rogówka Od pier
Wt'Jtnej. 

- Obecnie doświaodcze!lia 
d"O'kanywasne S" na ralZli.e na 
zwier..:ętach - ośwti.a{)czył pro 
fesor PoPQ'W. - Me niedale
ki jeSlt dz.i.eń, gdy nasze bada
nia wY.idą z okresu doświad
czeń i przywracanje wru-alru 
człowiekowi s1anie się pow
s~echnie stosowanym zabiegiem 
lekarskim. 

go n~enla ludzi przewyis?;a 
nawet liIlIerykańskie 'ł4'usty. 10 
MyozI11ia · 1951 rdIru domagall,sfę .., 
oni użycia bomby atO!1llO'Wej, nie 
zw.t81Cając · uw&g1, . że przyczynI 

KI 
się to. do wyniszczenia cywilnej 
łudnośó.. kob'iet ( d'Zlieci. Jedy
nym lich '7!tnal"twieniem je5t to, 
ie nIe moml prodwkow;ać bom
by a{umowej taśmowym sj'lSte-
mem. 

Do z,gJTa<! f1tlfjem<:ów podżega

czy W<ljElllonych należy rÓW!ni~ż 

zaliczyć alteńskiego "działacza 

pr,a:sowego" Jerzego WIachooa, 
pod[i!lS'lljącego swe 81'tykuły Im!-' 
cjaMmi HAW. Ten jes'Zcze w 
1945 roku nawoływał do Mute

nia bomby atomoweJ. na 
' Z'WIą<zek RadzieclQi. 

Lista ta - niestety 
znacznie dłuższą. 

• • • 

jest 

Dzierunikarr.ze całego świaka, 
wyvnający i'dee demorkr1łtycz'lle z 
niepokojem f :ld'r.azą patrzą na 
ty,eh lu.dzi nazywającY'ch się 
"Guałaezami n·ieza!eżnej prasy". 

Postępowi dziennikaroze wie
dzą dobrze, że jest to droga po
niżenIa i mieszania z blotem 
.zas·zczynnego zawodu dz,jeno:
ka,rskiego. 

Na podstawie artykułu zamie
szczonego w tygodniku "Ogo
niok" - opracował E. W. 

Humor 

Zag3lcImend.e przebudo,wy Smodowt!s«ro biedoty jesl 
wsi polskiej nie ZIIUlll.azł>O je- u BarlelJskiego bardrllo llI'óż.nicz 
s:zcze pełneg.() i w.szechsLron- kO'Wane. Są tu więc św:iado
nego odbicia we współczesnej mi partyjniacy, są bezpartyjni 
prozie polskiej. Temartyk~ tę kierujący się zdroWYm in.styn
podjęli w swych ksią:ż.lkach - klem klaoowym, są ludrz!ie 
St. Riętak, J. Gałaj, ostal!nl.o zdooorienrowani i zastraszeni 
W. Załews,k;i. N~ą semę PO-kułackim teI1fOrem, są chłQpi 
wieści o temart.yce Wiejskiej, ja chwiejmi i nieroecydQWani. 
kie wkr6~e ukażą się, rozpo- WdelJu z nich nie może znecy
czyna powieść Lesława Bar- dować się, czy oddać swoje 
telskiego pt. ..Lu-&i.e (lJZ8. - me- d-zda1k:i. - jaik daWl1liej - w 
ki" *) d~i:ElI"i:awę lruł.alkowi za pgi 

Bartelsld rozpoczął d:da- gt'CISZ, czy też zgodl:zli.ć się. na 
ła1n.ość literacką jaJko poeta; wspólny siew. . Ale uświada
"Ludzie ZIZa rzekli" są udany.m 
debiutem prozatorslkim. Jelgo m;l;adąca praca p8!l'hi oraz in-
powieść jest interesująca, dQ- stynJkt klasowy ot'Wlierają im 
brze sk-o.rnponQWana, dojrzała oczy. U kaiJdego z nich wY

. w rysunku psyehologioznyu:n, stępują Innego rodzaju waha 
ideolrog1c2m.1e p.rzemY'Ślana. Są nia, każdy przełamuje ina
w niej róWlIliei; pewne niedo-
ciągnięcia, w sumie jednak jest czej sw.oje wąliplirwośoi. Bar-
to pozycja cenna I ciekawa. teJski Wliknął tu sohe.malu, je-

gQ . bohaterowie żyją l przeko-
Akcja utworu łoc:ly s1ę na 

WiSi w okolicach PułbuSka, w ' nywują czyteLnika swoim po-
roku 1949. Głównym . wąt- stEPOwaniem i właściwym im 
kiem fabularnym jest walka s,posobam pI'.zezwYcię.iJalnia trU 
biedoty chlop;lkiej o wspól- dn-ości. 
ny siew, a wi~ walka pra
cującego chłJopstwa o nQIWą fC1r 
rnę pracy, staqówiącą pierw
szy etap na drodze . do kolek
tYW'l1ej gospodarim. Autor 
potrafił len ko.ni1ikJt · pow'iązać 
z ogólną problematyKą wsi 
polskiej, tak, że zdarzenia 
we wsi Marcyszew tracą cha
rakter epirzPdu i nabierają 7JIl3 
czenia typoweg)<>o Flsarrz nie 
poszedł po linid najlInnl.ejszego 
oporu, gdyż wybrał dla swo
jej obserwacji wieś w ~d2li.e 
maro uśw1adonrioną. 

Autor sh!.s2m.ie powiązał pro
bl€ll'llaJf.ykę przebudowy wsi z 
zagadIllieniem soj'llflZU klasy 1"0 
botmmej, z praoują;eym chłop
stwem. Chł~m Maftysz.owa 
w ich pracy przygot'OWawczej 
do W<1P6Jnego siewu przycho
dzą z pomocą warszawscy r0-
botnicy, ktÓI'Zy wysyłają na 
wieś dobrowoLną elkipę dla 
nćllP!awy mostu i siewnlka. Z 
początku 1JQStają oni przyjęci 
z niedowierzaorriem; propa
gan!d.a lrułarcka o rzellromym asn 
taganiźmie pomiędzy' wsią i . 

Konflikty "lJuid2Il. zza rzeki" miastem nie p02JOSlała. bez 
układają się dwuplanowo: Po v,>.pływu. Dopiero gdy chłop 

h naroc:zm;ie przeko.nYWa się o 
pil.erwsze w sferze ostryc kłamst:w;je kuładlcim, gdy wi-
walk klasowYCh pomiędzy ma- dii. re2lUJJla:ty i waść poli:lycz
łorolnym i po części średnio- ną tej wspóltpracy, uświada
rolnym chl~twem a wiej- 'm1a sOlbie ZlM.C2leniie więzi łą
skimi kułakami; po drugie kan cząoeej ludl:zli. pracy w Polsce 
fliktów . w~ą1mz samej bie- Ludowej. . 
doty VIIliejllkiej która musi Temu ŚI'OdO'Wisku przeC'lw-

, . '. ' ;,slawil autor środowisko ku-
prze2:WyClęzyć szereg QPorów lackie, z.arysowailłe wyraźnie 

lego() jugoslowiańskiego renega- ' przewodnikach. Amerykanom. uwalnia go od kartek na żywność 
,ta P<lwla', zapewn'ia, że firma których nie interesowałyby wyżej od ogranic;!eń w nabywaniu be". 
d~ PQSiada najśwież>sze wiad~ wymienione rzeczy, zapewnia zyny \ dla jego luksuso,wego 
mości, Ilaczerpnięte z kancelarii się oglądanie naLPiękniejszych auta. 
.d}'lplomatycz>l1yćh całego 'świata, pejzaży, konsumcję w pierwszo- Ą.ngielski rząd przygotowuje 
ln.na agencja za,pewnia, że jej rzędnych restauracjach a także się do jubileuszu jak do wielkie
."nleocemione Informacje" pocho- wszechstronne rozrywki: wyścigi, [[O jarmarku, omal że nie pada~ 
.mą W\pTOs.t od czlonków rodzin ZCi-bawy, jednym słowem raj - jąc na twarz przed turystami z 
Ikr61ewsk;'ch, pOGłów I wysok'J po tylko wybierać. Angielska rek la Ameryki. 

we własnej świadomości, aby i ostro. Bartelskiemu udaro 
zerwać ze starym sposobem sdę plaslyoznJ.e przedStawić bo 
życia ipra-cy. W ten sposób gaczy VIIliejdkich., ~uczą<:ych 
au\lOr uniknął zbyt łatwych li- się. :"J"Zyski~ pracy chłop-

, . bl" ł . k skLeJ, bogacących SIę krzyw-

lrtęwiQnych. i UJ'zęd1n1ków wy- ma po prostu olśniewa Amery- Dziwić się nie ma czemu. I '/JJ 

Ifiiaodu... kanina ... oczywiśćie tylko tego, Anglii i w Ameryce można hur-
f W Sta,nach Zjednoczonych który . jest obładowany dolarami. tern kupić prasę, partie, przemysł 
;I~ozne "biuletyny infO'rmacY;rne" "Przyjeżdżajcie! Będziecie do- i całą gospodarkę narodową. Tam 
,gpeł,niajlj ponurą rolę w ogó:'I1ej brze i smacznie jeść. spędzicie przyzwyczajenia i n'awyki kupiec 
kampanii histerii woj~nnej. 1)0 czas na wspaniałych rózrywkach· I~ie obejmują szerokim . kr:ęgiem 
pomagają one w .przesla,dow,amu Do waszej dyspozycji stoją hole wielką r6żnorodność wystawia-
ip<l6tępowych Amerykanow ~. Ich le ... i dziewczęta do usług". n,ych na sprzedaż ,,,towarów". 
orga,nizacji. Codz:enne p:sm.a Widoki, luksusowych wnętrz ' Ciekawi nas tylko bar:dzo, ja
Jaszj'IS!.owskie Vi Amery~e publ!- hoteli zajmują pierwsze l1ue]scn ku jest cena całego imperium 
/kują dłu.gie I.i.s ty naZWisk "P?' w reklamie festiwalow.ej a his/o- brytyjskiego ... w dolarach po kur 
,dejrza,nych rodz':il1" ameryka n·. I YCZne muzea ' są pokazywane: sle pana Attlee, który z ramie
ókkh. na końcu. Zupełnie jasne jest, że nia partii prawicowych socjali

Nie:dawUlo tygodn'iowy biul~
t}'ln o zadoz:erżYlStej nazw'e 
"Konhata.k" wy·da'! .20~"\Sta-o".l·
cow~ brosZJlLTę, w ktore] zam'e' 

Im festiwal - to l.I:relkie han- ~ Iów sprawuje rządy w Anglii. 
d/owe przedsięWZIęCIe obliczone. ' . 
na "Przyplyw~' dolarów do kra- Według artykułu w "Krokodl-
il/. lu". opracował - Adolf Lida. 

Uważajcie, żebyście nie spło 
nęli. 

p~cz.en.l z 1Zy SIę U pra- dą biedoty. Powieść demas-
wdzie zyCla. kuje w nader żywy sposób 

\ W walce o nową wieś pisarz wszystkie metody kułackie: 
od per;ridnych kłarru;lw i 0-

słusznie WYS\.lltlął na pierwszy SZJUStw, poprzez eksploatację 
plan małoroh).ego chłQpa, któ-

. ry stanQW-i najbardzUej rewo- pra-cy chł-opslciej, do aktów Ol' 
lucyjny i twórczy czynnik dynatrn.ej przem·ocy i terrOru. 
wsi, z,rzucającej z siebie ja- Autor wykazuje jednocześnie. · 
T1llTlJO długowiiecz.:nej niewoli. że , jedynym elementem, k~óry 
Biedocie wiejskiej i Śfednia- potraf! prze.m?c ]stęk si~ę wyni
łrom przewodzi partia, którą szczaJą<:~ Wle:S I?o ' ą, Jest ma
;reprezentuje główny boha1er ' łoroJ.n:y l średmooolny .chłop, 
powieści" selk:retarz orga."l.lza- zbrataily z klasą robobmczą· 
cji gromaod2!kJiej, Tomasz Świ- "Lud7lie zza I1Z0ki" - Lesła
dersk.i. oraz sekreta.rz komi- wa Batrtelskief)O, \lO powieść, 
teru gminnego - ZaJPał. Au- klórą wc.'rło przeczytać. 
tor pr,zed:stawi! proces WZrOSltu 
śwooomo.ści wiejskich działa
czy partyjnych, ,proces oswo
badzanda się pail."thl z elemen
t6w obcyeh Jcl,as()wo, oraiZ ka
:rierowii.ozów. 

*) Lesław Bartels'1ci. "LiIdme 
zza rzeki''. Państwowy m
my tut WydaVJlni;czy. Warszawa 
1951., 
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